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L w ó w  dnia 28. marca.

W edług urzędowych doniesień, bnduje zarząd 
kolei Północnej w in teresie państwowym drugi tor 
kolejowy na przestrzeni 80 kilom etrów  między 
Boguminem a Oświęcimem. W ogóle rząd energi- 
ctnie zajmuje się k o l e j a m i  s t r a t e g i c z n e m u  
W edług uchwał zeszłorocznych otrzym ują podwój­
ny to r :  węgierska kolej Północno-zachodnia, Wę- 
giersko-galicyjska, Koszycko-bogumińska, tudzież 
węgierska kolej państwowa na przestrzeni Mis- 
kolcz-Szerencz. Szyny są już zamówione w hutach 
anstrjackich i w ęgi.rskich.

Jak  Pesti Naplo  donosi, układana obecnie 
n o w e l a  do  u s t a w y  w o j s k o w e j ,  na którą się 
oba rządy zgodziły, obejm uje 100 paragrafów, za­
wierających istotne modyfikacje obowiązującej 
obecnie ustawy. Nowela ta  wniesioną zostanie po 
świętach tak  w Badzie państwa jak  i w sejmie 
w

W P e s z c i e  odbywały się zsszłego tygo­
dnia konferencje p o s ł ó w  s e j m o w y c h  s e r b ­
s k i e j  n a r o d o w o ś c i ,  na których powzięto 
nchwały wzgledem wydawania organr stronnictwa 
Srpski D newnik , tudzież względem sformułowania 
programu dziennikarskiego. Dziennik ten  ma wy­
chodzić od 1. kw ietnia codziennie w Peszcie, a 
podpisywanym będzie przez barona Nikolicza jako 
właściciela, a posła Stojaczkowicza jako naczelne­
go redaktora. D z:enm k ten  będzie organem serb­
skich posłów w Peszcie, tudzież zagrzebskiego kin 
bu serbskiego, idącego z rządową większością 
sejmową. Br. Nikolicz był cywilnym adm in istra­
torem Bośnii i Hercegowiny, je s t powinowatym 
króla serbskiego i Serbem z rodu, ale M adiarem 
z przekonań politycznych.

W  rokowaniach, toczących się obecnie mię­
dzy W a t y k a n e m  a c a r a t e m  chodzi o p rzy ­
szłość wielkiego odłamu katolicyzmu i wielkiego 
i>.ar<#dn — a wszystko odbywa się w skrycości, 
żaden z reprezentantów narodu nie był pytany o 
zdanie. Dyplomacja watykańska góruje od wieków 
nad każdą inną, ale tę m istrzynię dyplomacja ro­
syjska zawsze w pole wyprowadzała. Dyplom acja 
Leona X III. cudów dokazuje, ale jeden z tych cu­
dów tak fatalnie odbił się na Polakach w W ielko- 
polsce, że uchylając się od pielgrzym i:1 do Rzy- 
mn uciekają się o opiekę do grobu św. W ojcie­
cha, i że dotycząca odezwa naw et w organie tak 
katolickim  jak  K urjer Poen. ogłoszoną została
dosłownie. . . .  - j  •

W spomniane układy miały już byc P°dP1_ 
sane, ale dla jakichś „nagłych przeszkód" odłożo­
no to do czasu po świętach. Jestto  dla nas okoli­
czność wielce pomyślna, daje bowiem naszej p ie l­
grzymce sposobność do zabrania głosu w Rzymie
* v] spraw ie; a na  czele je j stoją mężowie naj- 
v 3zej powagi, słyną„y zarazem  s patrjotyzmn, 
religijności i rozumu stanu.

K urjer  pisze z powodu w iadoaych
nam doniesień Figara  w tej spraw ie: „KoresDon- 
dent Figara  w takich dyplomatycznych zwrotach 
określa treść układów: „Poczyniono sobie wzjemne 
ustępstwa, które pozwalają dojść do porozumienia, 
Ule naruszając praw niczyich i nie przesądzając 
rzeczy na przyszłość". Jak  to je s t możebne — te ­
ll0 my nie rozumiemy, i oczekiwać będziemy dal­
szych wiadomości, nfając mądrości i ojcowskiej 
t r °8kliwo£ei Ojca św. Z innych stron d o n o s z ą  
n a n a i że podobno ów modus vivendi m iał być 
w te “ sposób wynaleziony, ż e n a  L i t w i e  c o  
k w a r t ą  n i e d z i e l * ?  m a  b y ć  k a z a n i e
w j § z y k u  r o s y j s k i m . "

2 e za tą  czwartą niedzielą poszłyby wszy- 
stkie, to rzecz niezawodna. Z wywróceniem zasa­

dy praktyka dokona wszystkiego. K urjer Poen. 
nie wierzy, aby W atykan oddał mianowanie bi­
skupów w ręce rządu rosyjskiego, „ufa silnie", że 
„Stolica św., że Ojciec św. Leon X III . i jego do- 
radzcy nie pozwolą na dalsze krzywdzenie braci 
naszych pod berłem  rosyjskiem " i że „wiekowe 
doświadczenie Rzymn będzie umiało skntecznie 
bronić tego, co się jeszcze da obronić, że miano­
wicie w kwestji językowej Rzym nie ustąpi".

Język je s t własnością narodu, pochodzi od 
Boga, i nawet nam iestnik Chrystusowy nie ma 
prawa nim rozrządzać, jakoż n i g d y  dotychczas 
Stolica anost. językam i narodów a nawet dzikich 
Indów nie rozrządzała.

L ist Pol. Corr., o którym  wczoraj wspo­
mnieliśmy, tak się kończy: „W brew wiadomo­
ściom, jakoby rosyjski radca legacyjny p. B u t e ­
n i e  w podczas swego niedawnego pobytu w W ie­
dniu omawiał z tam tejszym  nuncjuszem apostol­
skim msgrem G a l i m b e r t i m  bieżące kwestje 
między Rosją a W atykanem , zapewnia nasz ko­
respondent, iż Bnteniew z nuncjuszem wcale się 
nie zetknął. W spomniane rokowania od początku 
aż do tej chwili toczą się wyłącznie między 
msgrem G alim bertim  a rosyjskim  ambasadorem 
we W iedniu ks. Ł o b a n o w e m " .

Fremdenblatt otrzymuje z Berlina telegram , 
że c e s a r z  F r y d r y k  już za kilka dni prze­
siedli się do Poczdamn, a z początkiem m aja nda 
sie na dłuższy pobyt do Hom burga. Projekta wy- 
jazdn do Em s i W fasbadenu zostały zarzucone.

Z nieużywanej dotąd nazwy Kronrath, jaką 
nadano pierwszej radzie m inistrów, która się nie­
dawno pod przewodnictwem cesarza odbyła w Char- 
lottenburgu, zdaje sie wynikać, że dotychczasowe 
rady m inistrów, zwykle Ministerconseil zwane, 
które się dotąd więcej dla formy i wysłuchania 
życzeń kanclerza odbywały, m ają ustąpić teraz 
m iejscu kolegialnym naradom m inisterjalnym  pod 
przewodnictwem i ostateczną decyzją samego ce­
sarza, tern bardziej, że on sam wprowadzenie tej 
nowej nazwy polecił.

Jen e ra ł A l t  e n  wręczył prezydentowi C a r ­
n o t o w i  pism o odręczne c e s a r z a  F r y d r y -  
k a, w którem tenże dziękuje za wysłanie repre­
zentacji na obchód pogrzebowy cesarza W ilhelma. 
Carnot wyraził żywe życzenia wyzdrowienia ce­
sarza.

Sąd wojskowy uznał B o u l a n g e r a  jedno­
głośnie winnym ; Carnot na mocy tego wyroku 
spensjonował jenerała.

Nie sam wybór rewolncjonisty P  y a t  a w 
M arsylii i nie olbrzymia liczba zwolenników B o n ­
i a  u g  e r a .  jaka się okazała w dep, Aisue, prze­
raża francuskie sfery republikańsK i Temps nie 
wierzy, aby większość M arsylii była istotnie re ­
wolucyjną i tylu istotnych zwolenników m iał Bou- 
langer, ale tak  w tych, jak w innych departa­
m entach okazuje się, jak ogromną je s t ilość nieza­
dowolonych, którzy pierwszej lepszej używają spo­
sobności, aby niezadowolnienie swoje zam anifesto­
wanie.

Onegdaj w senacie, w toku ogólnej rozprawy 
budżetowej, oświadczył Say, że głównym powodem 
sm utnej sytuacji finansowej jest zejście z dróg po­
lityk i republikańskiej; należy wrócić do polityki 
um iarkowanej, a senat winien odeprzeć politykę 
nieładu i m arnotrawstwa

zwiady okrętu francuskiego nie dostrzegł, że s ta ­
tek  po pierwszym strzale wywiesił banderę. Być 
zresztą może, iż eskadra francuska odbywała ty l­
ko ćwiczenia arm atnie —  tak  się domyśla nawet 
Riforma.

Nadzwyczajny wysłannik ces. F r y d e r y k a  
do p a p i e ż a ,  książę H atzfeld przybył d. 26. bm. 
do Rzymu.

K r ó l  s z w e d z k i  ma z początkiem  kwie­
tnia ndać się do W ło c h , a- następnie szwedzkim 
okrętem  w ojennym .do Portugalii.

K r ó l e w i c z  n a s t ę p c a  g r e c k i  w stę­
puje do gwardji pruskiej. Grecki m in ister spraw 
zagr. D r a g n m i s wyjechał do P etersbnrga do 
um ierającego tam że teścia swego.

Z W iednia donoszą: Zaszłą wczoraj w B u ­
k a r e s z c i e  aw anturę trak tu ją  tn ta j bardzo po­
ważnie, gdyż bunt ten uważają za dzieło ajentów 
rosyjskich. Brak nowych depesz z Bukaresztu każe 
się domyślać poważnych, jeszcze trwających zajść 
tamże.

Burdę tę wyprawiono właśnie w rocznicę ob­
wołania Rnmnnii królestw em .

Z B ukaresztu donoszą: M iasto nasze od 
wczoraj je s t widownią groźnej rewolucji. Przed 
południem nadciągnęło naraz kilka tysięcy lndzi 
pod dowództwem opozycyjnych posłów parlam en­
tu, aby wziąć sztorm em  gmach parlam entu. Jeden 
portjer został w ystrzałem  z rewolweru zabity, 
kilku innych zraniono. Zarekwirowane wojsko m u­
siało z tłum em  stoczyć formalną walkę uliczną, 
poczem tłum  cofnął się z placu przed parlam en­
tem  ku najbliższym  ulicem. Na rozporządzenie 
prokuratora państwa parlam ent otoczono wojskiem, 
nie pozwalając ani posłom ani słuchaczom wyda­
lić się z gmachn. Zdaje się, że powstanie to od 
dawna było przygotowane.

Inłransigeant i Figaro doniosły, że ostasnie- 
mi czasy ks. W i k t o r  N a p o l e o n  był w Pa­
ryżu, i nkrj wał się u ks. M atyldy, ciotki swojej. 
Paris prostuje tę wiadomość : „Książę był tu  nie 
teraz, ale przybył o północy przed wyborem Car­
nota. W szystko było przygotowane do powstania 
w razie, gdyby Ferryego wybrano. Książę zaje­
chał do bardzo znanego pałacu na Polach Elizej 
skich, pod przybranem nazwiskiem, ale nie prze­
brany, i wieczorem przed wyborem Carnota P a­
ryż opnścił. Naczelnicy stronnictwa jego dowie­
dzieli się o tym całym fakcie dopiero po wyje- 
ździe księcia. W szystko ukartow ał tajny kom itet, 
który m iał do dyspozycji robotników i byłych a- 
jentów policyjnych.

Z wiadomości, jakie dziś nadeszły o zajściu 
między eskadrą francuską koło N icei, a włoskim 
statkiem  kupieckim  „ S o l f e r i u o " ,  zdaje s ię , że 
statek  ten  snuł się po wodach francuskich bez 
przepisanej bandery, i że kapitan wysłanego na

Jak  słychać, k r ó l  M i l a n  otrzym ał kilka 
listów z głębi k r a ju , zawierających ostrzeżenie, 
żeby się m iał na baczności z powodu przygoto­
wującego się p o w s t a n i a .  L isty  te m ają po­
chodzić od stronników Risticza, którzy nsiłu ją tym  
sposobem niepokoić króla.

Corr. de l ’E st podaje z M a c e d o n i i  niepo­
kojące wiadomości. G ubernator B itolii m iał uwię­
zić kilkunastu greckich notablów, pomiędzy tym i 
także i dwóch biskupów. Z tego powodu wszczął 
się niebezpieczny ruch między ludnością M acedonii, 
i wzburzenie umysłów wziwsta.

Sułtan  Z a n z i b a r n  um arł. Mogą zajść za­
mieszania z powodu następstwa na tronie, do k tó­
rego także władzcy M askatu (w południowej A ra ­
bii) mają prawo.

Wstrzemięźliwość Rosji.
Pism a rosyjskie są nieporównane. Rzucając 

ciągle podejrzenia na Wiedeń, jakoby tam  rząd 
austro-w ęgierski kunć miai spiski przeciw Rosji, 
podnoszą pod niebiosa je j wstrzemięźliwość, za- 
pewnają, że mimo wszelkich prowokacyj, będzie 
ona się sta ra ła  utrzymać pokój.

N  >to. W rem ia  tak pisze :
„Gorączka, jaka zapanowała w W iednia (?) 

zc staje w dziwnej sprzeczności *e spokojem, pa­
nującym  n innych centrach politycznych. N arady 
m inisterjalne nad cyfrą kredytów, rady wojenne u 
cesarza, „obecność11 p. Tiszi w W iedniu, oraz kró­
la rnmuńskiego i prem iera serbskiego, wszystko 
to, w połączeniu z ostrem i wycieczkami (?) p ra­
sy austro-węgierskiej względem Rosji, stanowi tak 
dalece aromatyczny bukiet nowości, że może z ła ­
twością oddziałać na drażliwe nerwy pesymistów 
politycznych."

Lecz mimo tych strasznych rzeczy nie wi­
dzi Noto. W remia  powodu do obaw, gdyż ta  „go­
rączka anstrjacka" nie udziela się zresztą nikomu.

„Przyczyna tej powszechnej obojętności dla 
gorączki austrjackiej — czytamy dalej — bardzo 
się łatwo tłum aczy. Dopóki przypuszczano, że za­
pal wojowniczy możliwym jes t w W iedniu, jedy­
nie z upoważnienia, czy zalecenia Berlina, dopóty

cała Europa z obawą spoglądała na ujawnienie 
się tego zapału w kierunku Rosji. Dzisiaj rzeczy 
stoją całkiem  inaczej. Podług oświadczeń organów 
prasy ausiro-w ęgierskiej, widzimy, że A ustrja go­
rączkuje się i drażni z pobndek własnych i że 
w ten sposób pragnie zmusić Niemcy, żeby opn- 
ściły  zajęte teraz przez nie stanowisko spokoju 
i obojętności. N ikt też nie wierzy w to, żeby 
A ustrja m yślała na serjo o wojnie z Rosją o Buł- 
garję. Dlatego to właśnie obecne narady wojenne 
austrjackie nie m ają dla ogółn i połowy tej do­
niosłości, jaką m iały narady odbywane przed k il­
ku tygodniam i, gdy istniały poważne obawy o to, 
iż w danym razie Niemcy poprą A ustro-W ęgry.

„Niem niej imponuje także zupełny „o,;m- 
pijski" spokój Rosji. Wszyscy uznają sposób po­
stępowania gabinetu petersburskiego pełen godno­
ści (!) i nie ulegający najmniejszemu zarzutowi. 
Zmiana panowania w Niemczech, przypadła w ta- 
kiem ssadjum sprawy bułgarskiej, które mogło 
usprawiedliwiać najzupełniej nasze dążenie do usu- 
ni cia ks. Ferdynanda z Sofii, tymczasem nalega­
nia w tym  kierunku nie masz. Petersburg uznał, 
iż zmiany zaszłe w Berlinie m usiały wywołać 
przerwę w przebiegu tej sprawy i cierpliw ie wy­
czekuje nadejścia chwili, w której można będzie 
wznowić całą sprawę, z większemi szanszami po­
wodzenia. Ta cierpliwość Rosji je s t dla wszystkich 
rozsądnych ludzi dostateczną rękojm ią, że Rosja 
nie .da A ustro-W ęgrom  najm niejszego powodu do 
wojny".

Nie jest-że  to wyborna mowa w naa, oskar­
żającego jagnię, że mu wodę mąci ?

Petersb. Wiedomosti zaręczają także, iż Ro­
sja nie wyidzie teraz po za granice bezczynności. 
W  obecnej sy tuacji politycznej są zdaniem tego 
dziennika liczne jeszcze sprzeczności, które nale­
żałoby wygładzić do zupełnego uregulowania sto­
sunków europejskicn, a kw estja bnłgarska pozo­
staje w dąż jeszcze w fałszywem położeniu. Dzien­
nik ten  tak  dalej p is z e :

„Jedno tylko je s t jasnem , a mianowicie to, 
że nawet milczące poparcie ze strony Niemiec 
żądań rosyjskich nie doprowadzi do jakichkolwiek 
pożądanych reznltatów. Zarodek przesilenia kryje 
się głębiej i bez względu na niewątpliwe zam iło­
wanie pokoju ze strony nowego cesarza niem iec­
kiego i zbliżenie, jakie nastąpiło pomiędzy urzę 
dowym Berlinem a P etersburgiem , obfitDje ogólne 
położenie w takie jeszcze sprzeczności polityczne, 
że dla usunięcia ich potrzeba będzie bardzo wieie 
usiłowań. M ilitaryzm, który się przeniósł z B er­
lina do W iednia, nie został jeszcze złamany, a 
dopóki ta  poważna robota, rozpoczęta przez cesa­
rza Frydryka II I ., nie zostanie ukończoną pom yśl­
n ie , dotąd trudno się spodziewać ja  chkolwiek 
pozytywnych postępów pa drodze do rozw iązania 
trapiącego Europę przesilen ia".' J

Mimo tych zapewnień o zupełnej bezczynno­
ści, nie przestaje przecież p. Nelidow w K onstan­
tynopolu intrygować i podburzać Porty. Z Sofii 
telegrafują, że żądał on najpierw , aby Porta we­
zwała ks. Koburskiego do opuszczenia B ułgarji, 
lecz P orla  odmówiła wyraźnie, podając za przy­
czynę, że książę nie zastosuje się do tego, a gdy­
by nawet, zniechęcony turbacjam i, opuścił Bułga- 
rję, ustauewionoby tam  niezawodnie tymczasowy 
iząd Stam bnłowa, jako jedynego, który porządek 
w kraju ntrzym ać zdoła, a na tern nie zyskałaby 
nic Rosja. Nelidow m iał potem wznowić pro­
pozycję, aby wysłać komisarza rosyjskiego i tu - 
recaiegc do B ułgarji właściwej, a Knmelię wscho­
dnią żeby Turcja obsadziła wojskiem aż do wy- 
born nowego księcia, ale i te propozycje były 
bezskutecznem i.

Porta nie je s t w ogóle skłonną do dalszej 
akcji, i namowy Nelidowa łagodnie ale wytrwale 
odpiera. Zapewnia o tern i Stoiłow, który świeżo 
z Konstantynopola do Sofii powrócił.

Wedle wiadomości, jakie z Sofii Poi. Corr. 
otrzym ała, wzbudził powrót Stoiłowa, obeznanego 
z opinią Porty w sprawie bułgarskiej, zaufanie w 
kołach sofijskich. Żywią tam  przekonanie, że 
Porta  niczego bardziej nie pragnie, jak  żeby Buł- 
garja  nie troszczyła się zanadto o wszelkie kroki, 
jakieby na niej mogła wymódz jeszcze dyploma­
cja pewnych mocarstw. W ynikło ztąd postanowie­
nie, nietylko nieodpisywania na ostatnią notę w. 
wezyra, ale opierania się i nadal stanowczo wszel­
kim nowym semacjom, jeśliby nastąpić miały. 
W ieści o zam iarze proklamowania niezależności 
Bnłgarji powstały tylko w skutek artykułów Sw o­
body, która myśl tę poruszyła. W kołach rządo­

wych bułgarskich potępiają środek ten jako aw an­
turniczy, któryby tylko dalszym celom rosyjskim  
mógł posłużyć za dogodny powód do energiczniej­
szego występowania.

W Berlinie zdają sie także nie wiele nfać 
(ab skwapliwie wysławianej bezczynności rosyj­
skiej, gdyż agitacja przeciw rublowi, która • w cią­
gu choroby i zgonu cesarza W ilhelm a była u sta­
ła i sprowadziła nawet uiezuaczną zwyżkę kursu, 
na nowo się ożywia.

Post, wyraziwszy obawę, że Rosja dąży do 
okupac,i Bnłgarji, a w danym razie do nowej 
wojny tnreckiej, gdyby Porta nie chciała gorliwie 
polityki je j popierać, i wskazawszy na przygotc 
wania wojenne w okolicach K arsn i Odessy — 
uważa za konieczne robić jej dalsze trudności pie­
niężne i chronić nadal ta rg  pieniężny w Berlinie 
od efektów rosyjskich.

Podobnież i Koln. Ztg. uważała za potrze­
bne zająć się dość nieprzychylnie finausam i Rosji, 
uważając stan ich za tak rozpaczliwy, że w sku­
tek tego żadna pożyczka zagraniczna nie może 
przyjść do Skatku.

Przeciw tym  wywodom Koln. Z tg . wystąpił 
świeżo Journa1 de St. Petersbourg, a nazwawszy 
je fałszywemi ośwtadcza, że w drugiej połowie ro­
ku zeszłego kapitaliści zagraniczni w ystąpili is to ­
tnie z proDozycją pożyczki, lecz oferty te nie zo­
stały przyjęte, a nastąpiło to nie w skutek w arun­
ków, postawionych przez kapitalistów , ale popro- 
stn dlatego, że pożyczkę nznano za niepotrzebną. 
„Rządy uciekają się do pożyczek wtedy — pisze 
pomieniony organ oficjalny — gdy uważają io za 
potrzebne, nie zaś wtedy, gdy to jest dogodnem 
dla spekulantów. Jeszcze b ard zu j bezpodst&wnem 
jest tw ierdzenie Koln. Ztg. o usiłowaniach ze stro­
ny m inisterjnm  finansów zaciągnięcia za granicą 
pożyczki. Żadnych podobnych usiłowań m inisterjum  
nie robiło."

Mont. Fruhblatt donosi z Reni, że wzdłuż 
Prutn na samej granicy rum uńskiej rozlokowano 
świeżo tam  nadeszłyeh 14 pułków kozaków. S ły­
chać tam  także, że na rozkaz m in is tra  wojny 
obwarowanie Kijowa je s t uzupełniane i że w K a­
mieńca Podolskim przygotowują baraki na bryga­
dę k&walerji.

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cvfr i faktów.

<r ' .
Napisał

S ta n is ła w  Szczepan-ow ski.

(Ciąg dalszy).
W ocenieuin konjunktury eksportowej ma 

się zawsze do czynienia z dwoma czynu ikam i: z 
naturalnym i w arunkam i rozwoju przem ysłu, i z 
wpływem ustawodawstwa fiskalnego w rozmaitych 
państwach, które nieraz może przekręcić albo 
zwichnąć natnralny bieg handln.

Jnż powyżej wzmiankowaliśmy premie eks 
portowe, udzielane przez rozm aite państwa na wy­
wóz atkeholn. N. p. prem ia rosyjska wynosi obe­
cnie połowę ceny spirytusu w handlu światowym 
(podług bieżącej ceny w H am burgu 12 zł. za h l.) , 
tak  źe pisarz jeden niemiecki słusznie się pyta : 
Jakże długo rząd rosyjski będzie dopłacał ro­
cznie 5 milionów zł., ażeby eksport krajn się po­
dniósł o 10 m ilionów? Ale najjaskraw iej p rzed­
stawia się ten stosnnek w Rumnnii.

Cena spirytusu  rum uńskiego wynosi obecnie 
w Trieście zł. 13.50 od hkl.; odliczając keszta 
transportu  m anio & komisyjne, nie odpowiada to 
większej cenie loco G ałac w Ram nnii, jak  12y2 
zł. od hkl. P rem ia zaś rumuńnka wynosi 25 fran ­
ków, czyli także 121/ a zł. Znaczy to, że za każdy 
hek to litr sprzedający się po zł. 12.50, rząd fa­
brykantowi dopłaca tę samą cenę zł. 12.50 t. j .  
cała wartość, ażeby tenże mógł swój towar wystać 
na ta rg  światowy. Gdyby zaś ceny tryestańskie 
spaść miały do poziomu ham bnrskicb, natenczas, 
dla rozwoju eksportn skarb rum uński będzi? pono­
sił większy ciężar, aniżeli cała wartość przedm io­
tu eksportow ego!
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RYBAK ISLAN D ZK I.
POWIEŚĆ

przez

P I O T R A  l o t i .
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

X I.
Pewnego dnia, koło trzeciej godziny rano, 

gdy jak  zwykle zajęci byli połowem, usłyszeli 
Jakby szm er głosów, których dźwięki wydały im 
8ię dziwne i nieznane. Wszyscy będący na pokła­
dzie spojrzeli po sobie, zapytując się w zrokiem :

—  Kto to mówił?
Nie, nikt, n ikt na pokładzie me mówił. 

^  istocie, te głosy zdawały się wychodzić z przę­
d z e n i  zew nętrznej, osłoniętej całunem mgły.

W tedy m ajtek, który zwykle dął w trąbę 
r°gową, & który zaniedbał tego od wczoraj, sko- 
c?ył po nią szybko i zadął całą siłą płne. Ozwało 
s*9 długie przeciągłe beczenie ostrzegające.

Sam ten głos już przerażał i odstraszał 
^śród owej niezmąconej ciszy.

Tymczasem, przeciwnie, drgający ton rogn 
Wywołał jakieś z jaw isko; coś nieoczekiwanego za- 
rysowało się w szarośoi mgły i stanęło groźne, 
Wysokie, tuż obok n ic h : m aszty, reje, liny, sznu- 
ry, cały rysunek statku zjaw ił się w powietrzu, 
tak nagle, jak  obręcz czarnoksięskiej latarni. I  lu ­
dzie jacyś ukazali się także, prawie obok nich ;

przechyleni na poręczy swego pokładn, patrzyli 
w nich oczyma, szeroko otw artem i ze zdziwienia 
i strachu..,

,Vszyscv z pokładn „M arji" rzucili się do 
wioseł, do drągów i osęk, do wszystkiego, co mo­
żna było znaleźć w składzie dość długiego i mo­
cnego —  i odpychali z całych sił to niespodzie­
wane zjawisko i tych gości, tak nagfb się z ja ­
wiających. A tamci, również przerażeni, wyciągali 
ku nim olbrzymie żerdzie, aby utrzym ać się w na- 
leżnem oddaleni::.

Lecz drło się tylko uczuć lekkie trzeszcze­
nie r e i ; po nad ich głowami m aszty, na chwilę 
zaczepione, rozłączyły się zaraz bez żadnego u- 
8zkodzenia. Starcie było tak  łagodne, a w strząśnie- 
nie tak zaraz ucichło, że zdawało się, iż ów d ru ­
gi- sta tek  nie przedstaw iał żadnego odporu, że był 
jakąś rzeczą m iękką, prawie nic nie ważącą.

Gdy pierwszy strach  przem inął, rybacy z a ­
częli się śm iać, poznając się wzajemnie.

Ohe ! — wykrzyknięto z pokładu „M arji."
— Eh ! Gaos, Lanmec, G uerm eur I
Z>awiskiem była „Królowa-Berta" kapitana

L arveer’a, również z Paim pol, wszyscy m ajtkow ie 
byli także z wiosek okolicznych; ten wielki z 
czarną brodą, ukazujący nieustannie w uśm iechu 
białe zęby, był to Karjegon z Plondaniel, inni 
pochodzili z Plounes lub Plourien.

—  A czemn to nie dmiecie w róg, gromado 
d z ik ic h ? — pytał Larvoer z „K rólow ej-Berty."

—  A wy czemn nie trąb icie , bando rozbój­
ników ! liche ryby m orsk ie !...

— Ohl my, to co innego, nam nie wolno 
robić bałasn.

Odpowiedział to z miną tajem niczą i dzi­
wnym uśm iechem , który następnie często przy­

chodził na pamięć załodze „M arji" i dawał dużo 
do myślenia. A potem, jakby cznł, że powiedział 
za wiele, zakończył żartobliwie.

— U nas róg zastępuje teraz ten, który dął 
w niego tak  mocno, że aż go nam  popsnł.

I  wskazywał m ajtka  z twar 'ą  trytona, któ­
rego szyja i piersi były tak  silnie rozwinięte 
w stosunku do nóg, że to robiło z niego jakąś 
postać zarazem  śmieszną i niepokojącą swą bez­
kształtną siłą.

P a trzy li na siebie, w oczekiwaniu, czy jaki 
powiew w iatru lnb silniejszy prąd fali nie wysu­
nie naprzód którego s ta tk u ; tym czasem  prowadzi­
li dalej rozmowę. O poręcz pokłaau, trzym ali się 
w oddaleniu za pomocą długich kawałów drzewa, 
jakby oblężeni z nastawionemi p ik a m i; mówili o 
tern, co się działo w k^ajn, o ostatnich listach, 
odebranych przez „strzelców ", o krewnych i o 
żonach.

—  Moja — rzek ł Karjegon —  pisze m i o 
narodzinach ostatniego dziecka; będzie to nż dwn- 
naste z rz ę d n !

K tóryś drngi rozpowiadał o bliźniętach, trze ­
ci ozia jm iał o ślubie pięknej Joasi Caroff, dzie­
wczyny, znanej dobrze Irlandczykom , z pewnym 
starym  bogaczem, kaleką, z wioski Plousiwo.

W idzieli się jakby przez zasłonę z białej ga­
zy i to z&Dewne zm ieniało także ton głosu, który 
dochołził jakby jak iś  dźwięk stłum iony i odległy.

Tym czasem  Yann nie mógł odwrócić oczn 
od jednego z rybaków z pokładn „K rólow ej-B erty"; 
przekonany był najm ocniej, że go nigdy w życiu 
nie spotkał, a jednak  ten  stary  i m ały człowiek 
powiedział mn zaraz na w stępie:

—  Jak  się m asz, mój wielki Yannie 1 —■ 
z m iną ponf&łą i tonem  dawnej znajom ości; m iał

on drażniącą brzydotę małpy, nawet z nieodłą- 
cznem złośliwem mrugauiem oczn.

— Mnie —  rzekł L a m e r  —  donoszą o śm ier­
ci wnu&a starej Ywouy Moan z Plonzbalanek, któ­
ry, jak  wiecie, odbywał la ta  służby wojskowej 
w eskadrze w C hina-h ; wielka to s tra ta !

Usłyszawszy tę nowinę, wszyscy z „M aryi" 
zwrócili oczy na Yanna, aby się przekonać, czy 
wiedział już o tern nieszczęściu.

—  Tak — rzekł półgłosem, z miną oboję­
tną i wyniosłą — w ostatnim  liście ojciec jnż mi 
o tern donosił. i

Patrzyli na niego z ciekawością, co go nie- | 
zm iernie gniewało. j

W ymieniano pospiesznie zdania przez zasło- ' 
nę bladych oparów m g ły ; tym czasem  uciekały 
chwile szczególnego ich spotkania.

—  Żona pisze mi także —  ciągnął dalej 
Larvoer — że córka pana Mevel przeniosła się 
z m iasta io Plouzbazlanek, ażeby wziąć pod opie­
kę starą babkę Moan i najm uje się u lndzi do 
pracy na dnie. Ja  zawsze zresztą m yślałem, że to 
dzielna i odważna dziewczyna, pomimo jej pań­
skiej miny i falban.

Znów wszystkie spojrzenia zwróciły się na 
Yanna, co go tak rozdrażniło, że aż rum ieniec 
gorący wystąpił na jego złotawe ogorzałe lica.

Na tej pochlebnej wzmiance o God skoń­
czyła się rozmowa z załogą „K rólow ej-B erty", 
której żadne oko ludzkie nie miało więcej oglądać. 
Od chwili jnż twarze tej załogi staw ały się coraz 
mniej wyraźne, bo statek usaw ał się. Nagle ryba­
cy z pokładn „M aryi" nie znalezl1 jnż nic do 
odpychania, nic nie stawiało oporn ich ochronnym 
narzędziem , wszystkie osęki, wiosła i drągi poru­
szyły się w p ró żn i; potem jedne po drugich opa­

dły ciężko w morze, jakby olbrzymie m artwe ra ­
miona. Powciągano więc napowrót te przyrtądy 
bezużyteczne. „K ró low a-B erta" , pogrążona we 
mgle głębokiej, za tarła  się tak w jednej chwili, 
jak zaciera się obraz transparen tu , po za którym  
zgfszono lam pę. Z ałrga „M aryi" próbowała je ­
szcze przywoływać ich odgłosem rogu, lecz w od­
powiedzi usłyszano tylko jakieś szydercze śm ie­
chy i nawoływania kilku zmieszanych głosów, za ­
kończone jękiem  przeciągłym , po którym  wszyscy 
na pokładzie spojrzeli na siebie ze zdziwieniem 
i trwogą...

Ta „K rólow a-B erta" nie powróciła wcale 
wraz z innym i Islandczykam i, & rybacy z pokładn 
„Sam uel A rśnide" spotkali w jednym  z fiordów 
niewątpliwe jej szczątki, cała bowiem tylna część, 
ze w szelkiem i ozdobami, oraz deski podłogi, stały 
nieuszkodzone. Nie słyszano już o niej nigdy, a 
gdy nadszedł październik , imiona wszystkich 
członków załogi tego statku wypisano w kościele 
na czarnych tablicach.

Otóż od czasu owego zjawiska, którego datę 
dobrze zapam iętali rybacy „M arji", aż do chwili 
powrotu, nie było ani jednego dnia burzliwego na 
morzu Islandzkiem , podczas gdy przeciwnie, na 
trzy tygodnie przedtem , gwałtowny r ic h e r  zacho­
dni porwał kilkn m arynarzy i zatopił dwa statki. 
Przypominano sobie potem dziwny uśmiech L ar- 
vcera i zestawiając te wszystkie rzeczy, robiono 
różne domysły. Yann kilka razy podczas nocy 
widywał m ajtka, m rugającego jak  m ałpa i wszy­
scy z załogi „M arji" z trwogą zadawali sobie Dy- 
tanie, czy czasem owego ranka nie rozm awiali 
z upioram i?

(C. d. n )



Magasin de N o ra n te s  an Printemps
we Lwowie, ulica Halicka i. 13, poleca

A n gielsk ie  p łaszcze  gum ow e od 6 zł. 
K alosze m ęzkie i dam skie. 
P a ra so le  d eszczow e od 1 zł. 20 ct.

K ołdry w ełn iane i k ocyk i do 
podróży od 4 zł. 50 et. 

P led y  i sza le  dam skie. 
K nfry podróżne i torby.

K oszule m ęzkie , K o łn ierzyk i, 
m anszety i koszule nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
N ecesairy  męzkie do podróży.

R ęk aw iczk i angielskjie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 "ct ‘ t 

C ylindry i k ap elu sze  filcow e  
m iękkie i twarde.!

GAZETA NARODOWa  z  Czwartku dnia 29. Marca 1888.

W A nstrji prem ia eksportowa wynosiła do­
tychczas około 2 i ł .  70 ct. a w nowej ustawie 
przewidzianą je 3t  prem ia we wysokości 5 zł. od 
hektolitra , do m aksym alnej wysokości jednego m i­
liona zł. Gdyby zaś eksport m iał przewyższyć 200 
tysięcy hk l., natenczas ten milion przeznaczony 
na prem ie eksportowe dzieliłby się, odpowiednio 
do ilości, na całą ilość wymienioną, a tym  samym 
obniżałaby się wysokość prem ii na każdym hekto­
litrze . Ale interesenci czescy i niektórzy ga li­
cyjscy (petycja tarnopolska) domagają się powię­
kszenia fnndnszn premiowego na dwa miliony, tak 
ażeby licząc po 5 zł. od hekto litra  nmożebnić 
eksport 400.000 hkl. Rozbierając później projekt 
kontyngentowy anstrjacki, wykażemy w cyfrach 
stosunek, który zachodzi pomiędzy sytuacją stwo­
rzoną przez projekt nowej ustawy a wysokością 
prem ii eksportowej. Tntnj tylko zapytam y, się czy 
okoliczności targn światowego opisane poprzednio, 
uspraw iedliw iają nadzieję, źe będzie mężna zbyć 
na nim tak  wielką dodatkową ilość, dopóki nań 
cięży ogromny nadm iar produkcji niem ieckiej, jak 
też i  produkcja rosyjska i rum uńska jnż wyżej 
npremiowana aniżeli ma być nasza podłng projektn 
ustawy ?

Pozwolę sobie także przypomnieć ciekawy 
Bzczegół, m alujący dosadnie w yniki ostateczne ta ­
kiego sztneznego fory to wania eksportu. Wiadomo, 
że system  prem ij eksportowych już od dawna za ­
stosowany był przy enkrze. P rzy  współubieganin 
się rozm aitych państw —  Francji, Niemiec, A nstrji 
i Rosji, z których każae dawało wyższe premie 
od dm giego, cena enkrn na targn światowym spa­
dła znacznie poniżej kosztów produkcji, do tego 
stopnia, że przed trzem a la ty  kilka wielkich ra- 
finerji cukrowych w A nglii musiało zawiesić ro ­
boty, i k ilka tysięcy ludzi straciło  zatrudnienie. 
Pod wpływem tych wypadków powstała agitacja 
i już organizowano wielką deputację, która m iała 
się domagać od rządu angielskiego cla ochronne­
go dla krajowegc przem ysłu tj. cła na obcy cukier 
rafinowany, który tylko za pomocą sztucznych 
prem ij był w stanie walczyć z niepremiowauą, na­
tu ralną produkcją angielską. A gitacja żądająca 
„odwetu* zaczęła przybierać wielkie rozmiary i 
w tym  kraju  wolnego handlu, naw et oardzo po­
ważni ludzie zaczęli się do niej przyrączać. Ale 
króciótki liścik w Tim ts  od razu położył koniec 
tej ag itacji. T reść jego brzm iała  mniej więcej 
n astępu jąco :

„W ydziwić się nie mogę wrzawie spowodo­
wanej w całej A nglii przez tak  drobny wypadek, 
j»k  zam kniecie rafinerji cukru w Londynie zatru­
dniającej 700 lndzi. Mówi się o odwecie na cu­
dzoziemcach niszczących nasz przem ysł. Ależ to 
przecie nasi dobrodzieje, którym  z naszej strony 
najw iększa wdzięczność się należy. Anglia kousn- 
m uje obecnie 10 milionów cetnarów metrycznych 
cukru. P rem ie eksportowe państw kontynentalnych 
spowodowały, że cała ta  ilość obecnie sprzedaj* 
się o 5  zł. niżej kosztów produkcji na cetnarze. 
To tylko znaczy, że państwa kontynentalne robią 
nam  Anglikom rocznie prezent 50 milionów złr., 
bo bez tego, tak  dla nas korzystnego obłędu eks­
pertowego F rancji i Niemiec, płacilibyśm y o te 
50 milionów więcej za cukier aniżel obecnie pła­
cimy. Za to należy im się wdzięczność a nie odwet. 
Mówią m i jedna1- że rafinerja w Bristolu także 
zam knięta, —  że w ogóle 2.500 ludzi je s t bez 
roboty. A le pierzcie się z drugiej strony na fa­
b ryki konserwów owocowych, na fabryki czekola; 
dy i biszkoktów. W szystkie te  fabryki zatrudniają  
ce 15.000 robotników używają cukru, i dzięki nad­
spodziewanej taniości cukru, k tóra u nas zapano­
w ała, żaden inny kraj nie może konkurować z na- 
szem i wyrobami w tych gałęziach, i dlatego też 
rozw ijają się one świetnie i za każdego robotnika, 
który  Btracił zatrudnienie w rafinerjach cukru, 
m am y 3 lub 4, którzy znaleźli zarobek w daleko 
liczniejszych fabrykach polegających na tan im  cu­
krze. Pow tarzam , za to wszystko nie odwet ale 

'dzięozność się należy.1'
Państwo spuszczające się na prem ie ekspor­

towe je s t więe na łasce każdego innego, któremn 
się podobać może ustanowić jeszcze wyższe pre­
mie. Rozumiem jednakowoż prem ie, ale jako śro- 
dsk czysto chwilowy, czasowy, ażeby pobudzić 
przedsiębiorczość tam , gdzie się znajdują warunki 
odpowiednie do wytworzenia przem ysłu nadal już 
prem ii niepotrzebującego.

Specjalnie co do produkcji spirytusu, to z gó­
ry można powiedzieć, że eksport tylko tam może 
się ostać, gdzie naturalne warunki przem ysłu są 
niezwykle korzystne, bo jakeśm y widzieli cały 
eksport światowy wynosi tylko 10 prc. całej pro­
dukcji świato rej —  i każde z państw produkcyj­
nych przy sprzyjających okolicznościach mogłoby 
samo cały ta rg  światowy zaopatrzyć.

W arunki te naturalne reduknją się ostate­
cznie do warunków gleby i klim atu dozwalających 
taniej produkcji substancji ferm entacyjnych, i po­
łożenia geograficznego, dozwalającego skorzystać 
z korzystnej gleby i stósownego klim atu. Gdzie 
te  warunki się schodzą, tam  rentujący warunek, 
kap ita ł, z łatwością się znajdzie. Skarżą się obe­
cnie na nadm iar produkcji, nadm iar pszenicy, cu 
kro, spirytusu, żelaza —  ale w niektórych krajach 
największy nadm iar obecnie panuje w produkcji 
kapitałów. W A nglii, we Francji, Belgii i Am e­
ryce, oszczędności coroczne wynoszą daleko więcej 
aniżeli ilość możliwych i zdrowych inwestycji. 
W sam ej A nglii oceniają coroczne oszczędności na 
30C milionów funtów szterlingów, a zwyczajne in­
westycje, jako to nowe pożyczki państwowe, kolo­
nialne, komunalne i kolejowe na niewięc?j niż 
100 milionów, tak , że A nglia posiada corocznie 
świeży kap ita ł 200 milionów funtów szukający za

dla swego fabrykatu  na głównym rynku sp iry tr-  j 
sowym w H iszpanii, gdzie potężne firmy ham - j 
burskie, poparte trak ta tem  handlowym N iem iec , 
z H iszpanią, m iały oddawna stałych odbiorców.

„Obok zawarcia takiogo samego trak ta tu  j 
handlowego Szwecji z Hiszpanią, postarano się 
o otworzenie własnych składów oczyszczonego 
alkoholu, naprzód w Barcelonie i Taraganie, a i

Stany Zjednoczone 474 milionów cetn. m etr
W ęgry (1885) 28
W łochy 22 » »
Rum unia 19 V
H iszpania 10 » ?ł »
Francja 7 » » n
Inne państwa cywiliz. 25 n M łł

Razem 585 milionów cetn. m etr.
Punkt ciężkości całej produkcji leży więcnastępnie we wszystkich głównych siedliskach | 

handlu, tak że obecnie w H iszpanii wzmiankowa-1 w Stanach Zjednoczonych północnej Am eryki, któ- 
ne Towarzystwo sprzedaje alkohol z 62 własnych re same produkują więcej niż a/4 całej kukurudzy 
składów. Aby skutecznie zwalczać konkurentów, : prodnkowanej na świecie. W ęgry nawet w roku 
musiało szwedzkie Towarzystwo postarać się o do - | tak  korzystnym  jak  1885 m ieli zbiór tylko 28 mi- 
skonałe beczki i to tak iej dobroci, aby nabywcy- lionów cetnarów, podczas gdy w przecięciu 10 la t 
winiarze mogli tych beczek używać do wielolet- | od 1870 do 1880 produkcja nie wynosiła więcej 
niego konserwowania wina. Dostarczano więc be- ; niż 15 milionów cetnarów. N ietylko stosnnkowo
czek z klepki dębowej wygotowanej, to jest po­
zbawionej garbn ika; same zaś beczki po ich wy­
kończeniu wylewano g lazurą , niedo mszczającą 
bezpośredniego zetknięcia się płynu z drzewem, 
aby zabarw i śnie płynu nie mogło mieć miejsca. 
Dalej postarało się Towarzystwo o zaprowadzenie 
kontroli rządowej nad czystością importowanego 
do H iszpanii alkoholu i przez to położyło stano­
wczą tam ę wprowadzania towaru drngorzędnej 
wartości, usuwając jednocześnie niedogodną kon­
kurencję tańszego, niedokładnie oczyszczonego 
fabrykatu.

„Ham burscy dystylatorzy zrozum ieli w krót­
ce, jakie grozi im  niebezpieczeństwo i nie szczę­
dzili zabiegów dla zwalczenia wzrastającego w si­
ły przeciwnika, każde jednak, jak  dotąd, usiłow a­
nie pobudzało Szwedów do większej energii i o- 
strożności. W zeszłym roku postarali się Szwedzi
0 własne parowce, regnlarnie miedzy Carlsham n i 
portam i H iszpanii kursu jące; własne też parowce 
zabierają snrowy spirytus z Rewia, Rygi i Liba- 
wy, a jeżeli usiłowania Towarzystwa się powiodą, 
zaprowadzone zostaną stale kursy między Gdań­
skiem  i Carlsham n. Zanim wspomniany rozwój 
Towarzystwa nastąpił, wywóz z cesarstwa i Kró­
lestw a m iał tylko dwie drogi odbytu dla surow e­
go spirytusu : H am burg, gdzie sprzedawano go
już to na dostawę po cenie stałej, już to sposo­
bem konsygnacji po cenie istniejącej w epoce na­
dejścia transportu  ; druga droga odbytu, leżała i 
leży dotąd przez port Odesy, lecz jedynie dla sp i­
rytusu oczyszczonego.*

Skutkiem ^rozw oju d ysty lam i w Carlshamn, 
odbyt do tej dystylarni z 1 0 0 0 0  beczek 50-w ia- 
drowvcb (około 65.000 hkl.) w 1885, podniósł się 
na 30.000 beczek (około 200.000 hkl.) w 1887 
zmniejszając o odpow.ednią cyfrę tak obroty H am ­
burga, jak  i odbyt czystego alkoholu niem ieckie­
go do H iszpanii i innych portów morza Śródzie­
mnego.

„Niewątpliwie bezpośredni stosunek z Carls- 
ham u, rozpoczęty w bieżącym roku, Wołynie do­
datnio na skonsolidowanie się przem ysłu gorzel- 
aiczego, tum więcej, że korzystają zeń nie same 
tylko gorzelnie zachodniej strefy państwa, lecz i 
wielkie gorzelnie w gnberniach środkowych i czar- 
noziemnych, położone około Tam bowa. Woroneża
1 Penzy. Spodziewamy się niedługo m ieć możność 
dorzneenia jeszcze kilku szczegółów do ciekawego 
tego przedm iotu."

Usuwając więc na razie kwestję kapitału, 
rozpatrzm yż się, czy pod innym i względami Au- 
stro-W ęgryfposiadają  warunki naturalne w yjątko­
wo korzystne do wytworzenia handlu eksportowe 
go spirytusu.

Doświadczenie pokazuje, że do produkcii ta ­
niego spirytusu na wielką skalę przydatne są ty l­
ko dwa płoiy surowe tj. kartofle i kukurydza. 
W praw dzie można pędzić spiry tus z buraków cu­
krowych. ale wyrób cukru zawsze sie lepiej opła­
ca, tak że w ystarcza porównać rozm aite kraje co 
do łatwości produkcji kartofli i knkurudzy, ażeby 
ocenić ich przydatność do handlu eksportowego 
spirytusu.

Co do kartofli to następująca tabliczka {Neu­
m a n a-Spa lla rt: Uebersichten der W eltw irtschuft 
1887) pokazuje ich produkcję światową w r. 1884:

do obszaru, ale i absolutnie Rum unia zwykle pro­
dukuje więcej niż W ęgry, a leżąc nad morzeni, 
zna.jdnje się w korzystniejszych warunkach eks­
portowych. Ale przecież gdyby była jaka szansa 
wytworzenia znacznego eksportu spirytusu kuku- 
rudzianego, to przecież A m eryka północna posia­
dająca w ilościach niezmierzonych najtańszy ma 
terja ł surowy, nie dałaby się ubiedz.

Można więc chwilowo, kosztem prem ii eks­
portowych wytworzyć czasowy przemysł eksporto­
wy spirytusu we W ęgrzech i czytelnicy sprawi - 
zdań p. dr. Rutowskiego o gorzelnictwie w publi­
kacjach W ydziału krajowego mogą się przekonać 
z jaką  energią, z jakim  zasobem wiedzy i kapi­
ta łu  W ęgrzy pracowali nad tern zadaniem. Ale 
wobec położenia światowego zdaje mi się, że W ę­
grzy siły swoje skierowali we fałszywym kierun­
ku, w kiernnknr w którym  ostateczny sukces jest 
niemożliwy, bo bądź cobądź W ęgry nie mogą, 
bez sztucznych środków, sprostać konkurencji m 
nych krajów. Tern bardziej należy się dziwić usi­
łowaniom węgierskim  w tej m ierze, że wobec nie­
zm iernych starań  około rozwojn gorzelnictwa, s to ­
snnkowo mało zdziałano dla rozwoju najstarszej, 
najsław niejszej gałęzi gospodarstwa węgierskiego 
tj. gospodarstwa winnego.

Nie mam pod ręką oóźniejszych wykazów 
węgierskich, iak za r. 1885, w którym  się przed­
stawia następujący stosunek :

Eksport wina z W ęgier:
ilość wartość

do A nstrji . . 837.000 cet. m. 10,200.000 zł. 
do innych krajów 225 000 „ „ 2.750.000 „

Razem 1 062.000 cet. m. 12,950.000 zł. 
Im port wiiia do W ęgier: 

z A nstrji . . . 87.600 cet. m. 7,070 000 zł. 
z innych krajów 3.460 „ 292 000 „

Niemcy 
Rosja 
Francja 
A nstja
Stany Zjednoczone 
W ęgry
W szystkie inne k rj.

240 m il. cetn. m etr. 
118
107

86
58
26

186
Razem 824 mil. cetn. m etr.

Tak więc w produkcji kartofli Niemcy góru­
ją  nad całym  światem. Rosja zajm uje drugie m iej­
sce, A nstrja  tylko czwarte, a W ęgrzy zaledwie 
produkują jedną dziesiątą produkcji niemieckiej. 
Pasmo najkorzystniejsze na świecie dla uprawy 
kartofli ciągnie się od północnej Francji, przez 
północne Niemcy aż wgłąb Rosji tak  daleko jak 
się Czarnoziem rozszerza. Ceutrum tego pasma, 
odpowiadające najintensyw niejszej uprawie karto ­
fli, stanowią prowincje pruskie, poznańskie, Szląsk, 
Braudeburgia, Pomorze, cale Królestwo Saskie, 
oraz Czarnoziem rosyjski aż do Tambowa i W o­
roneża, na którym się obecnie raptow nie rozw ija­
ją  gorzelnie kartoflane, rugujące gorzelnie zbożowe 
północno zachodniej Rosji.

Okolice te są więc naturalnie przeznaczone 
na produkcję spirytnsn kartoflanego pod najkorzy­
stniejszym i warunkami, a zależeć będzie mniejwię- 
cej od warunków geograficznych i stosunków ko­
m unikacyjnych, która okolica weźmie góre nad 
innemi. Nie ulega wątpliwości, że pod tym i wzglę­
dami mało krajów może rie mierzyć z Niemcami. 
W prawdzie i w Rosji tylko by potrzeba rządu 
racjonalnego i uczciwego, ażeby powtórzyć w E u ­
ropie rozwój ekonomiczny aa skalę Stanów Zje

trudnienia. Z jaką skwapliwośeią kap ita ł ten wy- 1 Jnoczouycb w Północnej Ameryce, do których 
sznknje nowe lokacje, i w jak  krótkim  czasie da- Rosja pod względem ekonomicznym ma tak  wiel- 
ją  się osiągnąć olbrzymie rezu lta ta , pokazuje wła- u «  ta awontnatm s,; iact nv,a.
śnie w handlu spirytusowym zorganizowanie w k il­
ku latach, kap ita łam i angielskiem i w Carlsham  
na południowym brzegu Szwecji, ogromnych za­
kładów na czyszczenie i eksport spirytusu rosyj­
skiego. Przedm iot ten posiada dla nas tak d m e s ie  
znaczenie, że pozwolę sobie zacytować z K raju  
z m arca b. r. lis t opisujące to znakom ite przed­
siębiorstwo :

„N a polndniowym brzegu Szwecji leży m ałe 
portowe m iasteczko Carlsham u, w obrębie którego 
znajduje się największa w świecie rafiuerja oko­
wity w połączenia z wielkim w arsztatem  bednar­
skim ; oba te zakłady stanowią własność Towa­
rzystw a akcyjnego pod firmą „Carlsham us sp rit- 
foradlinge A ktie bolay".

Założycielem  Towarzystwa akcyjnego Dyl p. 
L. O. Sm ith, który z chwilą ogłoszenia zamiarów 
ks. B ism arka o zniesieniu przywilejów porto-franco 
H am burga, powziął m yśl urządzenia w Szwecji 
wielkiego zakładn rektyfikacyjnego dla rosyjskiego 
spiry tusu . Zaczęto od w yjedran ia  przywileju porto- 
franco d la drobnej m ieściny nadm orskiej Carls­
ham u, raz ze względn na taniość giuntów , nadają­
cych się pod budowę zakładów, powtóre dlatego, 
że dany port nigdy nie zam arza i znajduje się 
w dogodnej odległości od Rewia, Rygi, Libawy 
i Gdańska. Towarzystwo rozw ijało się powoli, 
gdyż przedewszystkiem  mnsiało wywalczyć odbyt.

kie podobieństwo. Ale ta ewentnaluość je s t obe­
cnie w daiekiem  polu. W Niem czech zaś na polu 
ułatw ienia komunikacji uskuteczniają się prawie 
cichaczem, niepostrzeżone wśród wrzawy wojennej, 
zmiany, które muszą wywrzeć olbrzymie skutki 
ekonomiczne w przyszłości. Pojaw iła się obecnie 
w Berlinie karta  kom nntkacji wodnych w N iem ­
czech. Dzięki regulacjom  rzek i budowie kanałów, 
połączenia morza Bałtyckiego z Północnem, Niemcy 
wkrótce będa posiadały sieć nad m iarę tanich ko­
m unikacji wodnych, prawie równającą się sieci 
kolejowej. Znaczy to nietylko zniesienie prawie 
odległości i kosztów transportu  na produkt goto­
wy, ale oraz tan i węgiel przystępny w każdej 
miejscowości, tj. tau i opał i tan ia  siła parowa — 
to je s t możliwie najkorzystniejsze warnnki do ka­
żdego przem ysłu fabrycznego. Zacofanie się nasze 
w tych względach, jnż teraz rażące, jeszcze się 
bardziej za la tp a re  uwidoczni. Nie ma więc wątpli­
wości, że co do prodnkcji sp iry tnsn  kartoflanego, 
te cztery prowincje pruskie, które wraz z K róle­
stwem Saskiem  jnż teraz produkują większą część 
soirytusn eksportowego w Niemczech, wytwarzają 
ten prodnkt w tak  korzystnych warnukach, że bez 
nżycia nadm iernych p rem u eksportowych, żaden 
inny rraj im w sposób naturalny sprostać nie 
może.

Co do kukurudzy, to rzecz się tak przed­
staw ia :

RazDm 91.060 cet. m. 7,362.000 zł. 
Zwyżka eksportu . . . 5,588.000 zł.

Były wprawdzie la ta , w których ta  zwyżka 
wynosiła i cyfrę podwójną tj. dochodziła 11 m i­
lionów, ale w porównaniu z całym eksportem wę- 
g erskiun (po strącenin im portu odpowiednich a r­
tykułów około 250 mil. zł.) je s t to tylko 2°/0 lub 
co najwięcej 4 % . W innych krajach zaś podobnie 
położonych jak  up. w H iszpanii eksport wina do­
chodzi 140 mii. zl. i stanowi 45 %  całego handlu 
wywozowego.

Jeszcze bardziej zastanawia to zaniedbanie 
te : tradycyjnej gałęzi gospodarstwa węgierskiego, 
jeżeli Bis zauważy, żi przeszło milion cetn. m tr. 
wina wywiezionego przedstawiało tylko wartość 
przeszło 12 milionów zFr., czyli 12 z łr. za cetnar 
lub (co j.est to samo) h jkfcolitr. Z A n strji źau 
do W egier przywieziona 87.000 cetnarów we w ar­
tości 7 milionów czyli 80 złr. od hektolitra. Za­
m iast starać sie napróżno o handel eksportowy 
spirytusowy —  nie mogliby W ęgrzy się postarać 
o to, ażeby własnym w hom  nadać trochę więcej 
wartości eksportow ej? Może być, że zajm ując się 
trochę bardziej eksportem  winnym, w kształcie

czynkn przeniesiony został oficjał prowiantowy Adolf 
Kopecky we Lwowie.

* Z m a r l i .  Jan  Nepomucen W aóski, weteran 
z rokn 1831 i znakomity muzyk, zmarł na wychodz- 
twie w południowej Francji. Od roku 1838 był on 
osiedlony w mieście Aix de Piovence, zajmował tam 
posadę pierwszego skrzypka w orkiestrze teatralnej 
i był założycielem kenserwatorjum miejs owego, a 
zacnością osobistego charakteru utrzymywał żywe 
sympatje Francuzów dla Polski.

W Paryżu zmarł 26. b. m. N isard, członek 
akademii.

Filip Bourson , nestor europejskich dziennika­
rzy, który przez lat 57 redagował M oniteur Belge, 
zmarł w Brukseli w 87 roku życia.

W Monachium zmarł prywatny docent tame­
cznego uniwersytetn , znakómity znawca języków 
wschodnich dr. A. Huber w 28 roku życia.

* Nil o b ic d z ic  d w o rs k im  d. 26. bm. byli po­
między innymi Jerzy ks. Czartoryski, Edward hr. Sta­
dnicki i Leon hr. Mniszek.

* K s. J ó z e f  S c h m id , kupelan wojskowy w Kra­
kowie, odznaczony został expositorio canonicali,

* Z U n iw e rs y te tu .  P. Henryk Jastrzębiec Lgo 
cki, rodem z Lgoty w Galicji, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień ara praw.

* J o k ą j  w  W arszaw ie . Znakomity powieściopi- 
sarz węgierski wkrótce ma przybyć do Warszawy. Pisał 
on w tych dniach o tym zamiarze do jednego ze 
swoich rodaków i znajomych, p. D., który od rokn 
stale w Warszawie zamieszkuje. Celem przybycia Jo- 
ka ji nie jest zwykła turystowska ciekawość , lecz 
chęć bliższego poznania miasta dla studiów powie- 
ściopisarskich, Jokaj bowiem już od parn lat nosi 
się z myślą napisania powieści, której akcja w zna­
cznej części ma się rozegrać w Warszawie i jej oko­
licach.

* Z „ S o k o ła " . Prezes towarzystwa zaprasza
członków na święcone w sobotę dnia 31. b. m. o 
godzin'e 8 . wieczorem do czytelni.

* T o w a rz y s tw o  w z a je m n e j p o m o cy  u c z e ­
s tn ik ó w  p o w s ta n ia  z r .  1863—4, odbyło się
wczoraj wieczór w sali kasyna miejskiego. Uczestni­
ków zebr.iłs się około 80. Zgromadzenie zagaił p. 
Józef Janowski, zaznaczywszy, że grono ueztstników 
ostatniej walki o wolność postanowiło uczcić pamięć 
ewierćwiekowej jej rocznicy, i postanowiło zawiązać 
towarzystwo, mające na celu wzajemną pomoc. Prze­
wodniczącym zgromadzenia wybrano p. Janowskiego, 
który na sekretarzy zaprosił pp. dr. Krajewskiego
z Krakowa i Kesslera z Tarnopola. P. Kurniewicz 
zdał sprawę z czynności tymczasowego wydziału to 
warzystwa za czas od 27. lutego do 25. marca. Na 
pierwszą wiadomość o zawiązaniu się Towarzystwa
zgłosiło się 223 członków czynnych i 22 wspierają­
cych. Stan funduszów towarzystwa jest następujący: 
Z wpisowego wpłynęło 287 zł., od grona osób, które 
się zbierały pod przewodnictwem śp. Longebampsa, 
964- zł., zebrane przez p Kurniewicza 192 zł., datki 
jednorazowe 5 zł., ogółem 1449 zł. Jest to fundusz 
zapasowy nowego towarzystwa, którego odsetkami bę­
dzie mógł wyd iał obecnie rozporządzać stosownie do 
postanowień.

Sprawozdanie powyższe przyjęto de wiadomości.

podróży, ij. na staeji, z której się pierwotnie wyiechało, 
wręczyć portjerowi.

Przy powrocie należy tak bilet jazdy jairoteż 
kartę legitymacyjną kasie osobowej w Krakowie do 
ostemplowania przedłożyć.

Powrót z Krakowa nastąpić może w przeciągu 
dni sześćdziesięciu, licząc od tego dnia, w którym 
bilet knpiony został, dowolnym jednakże tylko 
tej rangi poeiągiem, do którego nabyty bilet iest 
ważny

* G e m c in d c s c h rc ib c r  Co się na rachunek tej 
biednej autonomii gminnej nie wyprawia, to trudne do 
uwierzenia. Dziś przysłano nam kopertę z adresem 
„L. 23 Zwierzchność gminna w Berezowicy małej — 
Do świetnej Zwierzchności gminnej w Pliśnianach —  
Rzecz urzędowa, wolna od opłaty pocztowej" — na 
drugiej stronie zaś pięknie na laku odciśnięta pie­
czątka z koroną o 5 pałkach w górze i napisem tej 
treści : „Teoder Cwach, Gemeindeschrsiber w Mala-
Berezowice." P isa rz , prawdopodobnie jakiś żydek, 
w ten sposób godność swą na urzędowych aktach 
gminnych uwiecznia. O instytucjo „Gemeindesctrei- 
berów" kiedyż się doczekasz stosownej preparandy I

* Bezprocentowe pożyczki na budowę ko 
szar wojskowych. Jak wiadomo postanowił Sejm 
na ostatniej sesji, utworzenie jednomilionowego fun­
duszu, z którego udzielone być mają gminom bezpro­
centowe pożyczki na budowę koszar wojskowych. 
Fundusz ten powstać ma ze zwrotów pożyczek dawnie; 
udzielonych oraz z dotacji wyznaczonej przez Sejm 
na r. b. w kwocie 395.085 zł. Wiele gm u wiej­
skich wniosło do Wydziałn krajowego prośby o udzie­
lenia im z tego funduszu bezprocentowych pożyczek 
na budowę koszar, dla braku funduszu nie wszystkie 
jednak mogły być uwzględnione. Obecnie otrzymały 
bezprocentowe pożyczki następujące gminy m iejskie: 
Jarosław 150.000 zł., Podgórze 60.000 zł., Trem­
bowla 50.000 zł. (Gmina ta wystawiła dotąd 21 
gmachów koszarowych Kosztem; 280.000 zł.), Brody
30.000 zł., Nowy Sącz 25.000 zł., Rzeszów 25.000 
zł., Jaworów 20.000 zł. i Sambor 12.000 zł.

Gminy miasta Przemyśla i Stanisławowa otrzy­
mały już dawniej pożyczki, pierwsza w kwocie 100.000 
zł., druga w kwocie 30.000 zł., dotychczas jednak 
takowych nie podniosły. Tym miastom polecił Wy­
dział krajowy, ażeby albo pożyczki swe zrealizowały 
albo się ich zrzekły.

* Nowe obuwie arm ii. Od 1. stycznia b. r. 
usunięto w piechocie półbuty, które okazały się jako 
bardzo niepraktyczne. W niektórych pułkach wprowa 
dzono natomiast na próbę obuwie z osobno na ten cel 
spreparowanego bardzo grubego płótna. Takie buciKi 
są lekkie, nie ugniatają nogi, a do rzędn ich zalet 
ma należeć także nieprzemakalaość i to, że naprawa 
ich jest nadzwyczaj łatwa. Jako obuwie do parady 
nie nadawałyby się one, co prawda, ale w marszu 
oddać mogą znakomite nsłngi. Wprowadzenie nowego 
obuwia zależeć będzie jeszcze tylko od tego, czy oka­
że się ono równie trwałem, jak skórzane.

* Związkowej garbarni w Rzeszowie, na 
wniosek krajowej komisji dla spraw przemysłowych, 
uchwalił Wydział krajowy udzielić pożyczkę w kwocie
20.000 zł.

Sankcjonowane uchw ały. Otrzymała-sankcję
Prezesem wybrany został p. Józef Janowski, zastępcą uchwała sejmowa upoważniająca wydział powiatowy 
prezesa Antoni Jaksa Chamiec, do wydziału weszli w- Skalać, e do pobierania opłat naytniczych na drodze 
pp. Feliks Bieńkowski, Ksawery Gebhard, dr. Ber- jl gminnej Podwołoozyska-Grzymałów, 
nard Goldmann, Aleksander Getritz, Ignacy Kurnie- J Dalej (Jrzymały sankcję pchwały sejmu kraju- 
wjcz, Erazm Malinowski, Roniono-wio*. IPudwa* dr. kióremi udaielone zostało prawo -io poboru
Jan Stella Sawicki, ks. Franciszek Sawa, Leon Syro- f opłat mytniozych : radzie gminnej z Jeżowego na 
czyński, Ludwik Zielonka, Franciszek Z im a; do ko- Rudnik do Krzesowa; radzie powiatowej w Jaśle nau t —--------    7 ------------— -------7 —  i _ ' r - - —-
misji kontrolującej zostali wybrani pp. : Jan Ambor- \ drogach gminnych z Szepietniey przez Szerzyny do
ski, Zdzisław Onyszkiewicz, Jau Wewiórski.

Zgromadzenie zakończył prezes towarzystwa p. 
Janowski wyrażając nadzieję, że myśl przewodnia, 
która członków dzisiejszego stowarzyszenia jednoczyła

„wzm ocnienia” słabszych win, wywieźćby mogfi ®a P«ta walk dzisiaj złączy ich w celach humam ar- 
więcej alkoholu, aniżeli im  się teraz udać może ! “?ch dla «c™ i a  i udzielenia pomocy tym, którzy 
w kształcie spirytusu j krew 1 mienie zło^ h aa ołtarzn °Jczyzny-

J e s t  wprawdzie bardzo łatwe rozwiązanie tej i  * Z g ro m a d z e n ie  s to w a rz y s z e n ia  o p ie k i ia d  
na pozór tak fałszywej polityki handlowej węgier- ' u w o ln io n y m i w ię ź n ia m i odbyło sie wczoraj wie- 
skiej. Oto rzad węgierski kieruje się przeważnie | czorem w sali ratuszowej. Zebrało się około 45 ezłon- 
względami fiskalnymi. Podatek z wina tak jest ! ków, a między tymi kilka pań. Po zagajeniu zgroma-
m ały, że nie warto specjalnie pilnować tego do­
chodu, nie nastręcza on także możliwości korzy­
stan ia  z A nstrji — podczas gdy dochód od spiry­
tusu je s t o wiele znaczniejszy i daje sposobność 
korzystania z konsumentów przedlitawskieb.

Jeżeli się jednakowoż nie powodnje tym i po-

dzenia, dyrektor stowarzyszenia ks. KorzeniowsL, za­
wiadomił, że ministerstwo zezwoliło na nżywanie 
więźniów i po za Lwowem do robót, przy regu­
lacji rzek i budowie dróg. Ze sprawozdania kasowe­
go nadmienić należy, że 291 członków zamiejsco­
wych a 9 miejscowych, razem więc 300 zalega z

bocznynr względami, to wypada z naszych uwag, i wkładkami
że ta  nadzieja którą cały przem ysł spirytusowy ! . Ubielono dyrekcji absolutorjum i wyrażono n-
anstro-w egierski pokłada w handlu eksportowym | *“ “ , e - ®ud*et uchwal°ny B a rb n wynosi w docho- 
je s t złudzeniem , wynikającem z niedostatecznego , , 00 wbczono 300 zł. snbwencji. W
zbadania faktów, i że wszelkie projekta na p rz f-  ! wydatków wstawiono m  zł. na fundusz ze
szłość, jeżeli m ają mieć lepsze powodzenie od zny’ a na Cebi towarzystwa jako kapitał obrotowy j. 
projektów gorzelników niem ieckich,^których fiasco w s^ rc ia  uwoinionych więźniów tylko 230 zł. 
opisaliśmy, mnszą albo wcale na eksporcie nie po- Js^m sk i zwrócił wprawdzie nwagę na o, e
legać albo też używać tej resursy tylko w baj-dzo ; F ^ n a c z a ją c  ^ ^  d% bPSikwz0/t%na, kapit a ł : Obrotowy 
ograniczonej m ierze.

JO.. I M  l ZUMCm.
Lwów dnia 28. marca.

* P o w o d z ie . Wyczerpujące sprawozdani* o wy- . 
lewach w swym obrębie nadesłał wydział powia‘owy ' 
w Brzesku.

Uszkodzonych tam zostało lub całkiem zniszczo­
nych 263 budynków mieszkalnych i 368 budynków 
gospodarczych, a s koda ztąl powstała wynosi prze 
szło 16.000 zł., szkodę w plonach obliczają na 47.634 
zł., w paszy dla bydła 15.807 zł., w inwentarzu ży­
wym 4640 zł., ogółem obliczono w tym powiecie szko­
dę na 116.409 zł

Dla dotkniętych klęską powodzi mieszkańców 
kraju, reprezentacja powiatu buczackiego przesłała na 
ręrce prezydjum namiestnictwa kwotę 50 zł.

Z Pesztu donoszą, że winodajny Tokaj i Tisza 
Eszlar zostały zalane. W Tokaju zapadło się blisko 
300 domów. Między ludnością panuje ogromna pa­
nika. Także miejscowości Ofalu, Ujfaln i Tótfalu 
stoją od kilku dni pod wodą.

W ziemiach niemieckich wylew Elby i Wisły 
sprawił ogromne zniszczenie. Przerwa w ruchu kole­
jowym będzie trw ała całe tygodnie.

* Z a r m i i .  Podpułkownik 41 p.  p.  Aleksan, er 
Pliiigl mianowany został komendantem placu w Oło­
muńcu. Podporucznik w rezerwie Stanisław Hirscbler 
z 8 p. ułanów przeniesiony został do stanu czynnego 
jako oficer rachunkowy do 84 p. p. Magister farmacji 
w rezerwie Mieczysław Krynicki zamianowany został 
akcesistą aptekarskim w Krakowie. Podporucznik 36 
p. p. Józef Olszewski przeniesiony został do 77 p. p. 
a Franciszek Janoszek z 77 do 36 p. p. Wojskowy 
oficjał rachunkowy Szymon Knkulji przeniesiony został 
z 11 dywizji piechoty do intendantnry 12 korpusu, a 
na jego miejsce przyszedł Michał Blazanin z 35 dy­
wizji piechoty. Oficjał rachunkowy Karo1 Haeenny 
przeniesiony został z kolei bośniackich do dyrekcji 
inżynierji w Krakowie a na jego miejsce poszedł z 
dyrekcji inżynierji w Krakowie Alojzy Pies.

Na rok otrzymali nrlop (mit Wartegebiihr) ka­
pitan I  ki. Adolf P°ttcle-Blumenbnrg z 13 p. p. i 
porucznik Emil Domański i  15 p_ p ęy gtan spo-

! tamuje się przez to działalność stowarzyszenia, ks. Ko- 
- rzeniowski utrzymywał jednak, że i tak obecnie uwal - 
; niani więźniowie mają się lepiej jak dawniejsi, gdyż 
| istnieje przy zakładzie karnym fundacja, z której co 
; roku na ten cel zużywa się około 500 zł.

Przy uzupełniającym wyborze ośmiu członków 
wydziału, wybrani zostali pp. : hr. Dzieduszycki 
Leon, ks. Klusik Karol, Papara Bolesław, hr. 
Skarbek Henryk, ks. Szymonowicz Jan, ks. Te - 
mnicki Aleksander, Thullie Maksymilian i adw. dr. 
Jamiński.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  to w a rz y s tw a  g i ­
m n a s ty c z n e g o  „S o k ó ł"  we Lwowie odbędzie się 
d. 15 kwietnia b. r. o g. 7 wieczorem w gmachu 
towarzystwa. Na porządku dziennym. Upoważnienie 
wydziału do zaciągnięcia pożyczki hipotecznej dodat 
kowej w gal. kasie oszczędności tudzież zmiany cza­
sokresu zaciąguiętej pożyczki na czasokres 10-letni. 
Zmiana statutu. Wybór wydziału i komisji rewizyj­
nej Wnioski członków. Ze względu na to, iż na po­
rządku dziennym znajduje się wniosek zmiany statutu 
wymagający do ważności uchwał %  ilości członków, 
przeto wydział uprasza o nąjlicznujszy udział.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  towarzystwa Tatrzań­
skiego Oddziału „Czarnohorskiego" w Kołomyi odbę­
dzie się 8 . kwietnia b. r. o godzinie 4. po południu 
w se.li rady miejskiej.

* Z K o le i K a ro la  L u d w ik a . Dnia 6 . kwie­
tnia br. odejdzie z Krakowa z pielgrzymami do Rzy­
mu nadzwyczajny pociąg, do którego wydawane bę­
dą bilety jazdy wprost do Rzymu i z powrotem do 
Krakowa.

Celem ułatwienia podróży do Krakowa uczetni- 
kom tej pielgrzymki, wydawać się nł« będzie na li­
niach kolei Karola Ludwika do wszystkich pociągów 
osobowych, mieszanych i pospiesznych dnia 4, i 5. 
kwietnia br. bilety jazdy I, II. 1 III. klasv o 50 pro­
cent zniżone, w ten sposób, że bilet kupieuy do I, 
II. i III. klasy na naszyeh stacjach po zw,kłej cenie 
jazdy do Krakowa służyć będzie także i do powrotu tą 
samą klasą.

Zuiżenie to jest wainem tylko dla tych uoze- 
stników pielgrzymki, którzy się wykażą odpowiednią 
legitymacją wystawioną i zaopatrzoną pieczęcią przez 
W. dr. Wincentego Smoczyńskiego.

Biletów tych nie oddaje się przy wyjściu z dwor­
ca w Krakowie, lecz zatrzymać takowe należy ,11 sie
bie sż do powrotu, iby je potem na końoowej fitacji

Swoszowy i z Szerzyn do Jodłówki ; radzie powia­
towej w Mielcu na drodze gminnej z Bugaja do 
Otałęża.

* L a n d s z tu rm . W odpowiedzi na liczne zapy­
tania interesowanych, czy ci oficerowie na pensj 
którzy nie zgłosili się w przepisanym czasie do ko­
mend obrony krajowej dla zanotowania ich na wypa­
dek potrzeby w poczet oficerów landszturmu, będą 
w pospolitem ruszeniu mieli tę rangę, z którą wy­
stąpili z armii czynnej, — orzekło ministerjum obro 
ny krajowej, iż przeciwnie, ktokolwiek z przywileju 
ndzielonego nie skorzystał w stosownym czasie, zo­
stanie w danym razie pociągnięty do landszturmu 
bez względu na jego dawny stopień, jako prosty sze­
regowiec.

* D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu 
ły gminie Kłaj, w powiecie bocheńskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie lUU zł.

* Z iz b y  s ą d o w e j. Rozpoczęta w tutejszym są­
dzie 19 b. m. rozprawa główna przeciw całej szajr.e 
złoczyńców, która zaniepokoiła powiat rawski, zakoń­
czyła się wczoraj rano ogłoszeniem wyroku, mocą któ­
rego skazani zostali: Jakim Leszczyszyn, za zbrodnię 
kradzieży, współwinny w zbrodni kradzieży i za zbro­
dnię oszczerstwa, na 9 lat eiężkiego więzienia, za­
ostrzonego postem; Stanisław Staszyński, za zbrodnię 
kradzieży, uczestnictwa w kradzieży i za niedozwolo­
ny powrót do kraju na 7-letnie ciężkie więzienie, po 
odsiedzeniu którego, jak i obcokrajowiec, zostanie wy­
dalony z monaichii anstr# węgierskiej; Henryk Wierz­
bicki, herszt tej bandy, za zbrodnię kradzieży i ucze­
stnictwo w kradzieży, na 6-letnie ciężkie więzienie 
zaostrzone postem ; Mikołaj Łachno, za zbrodnię k ra­
dzieży, na 2-letnie ciężkie więzienie; Ignacy Toma- 
czek, za przekroczenie z §. 460 nst. karn. na trzy­
dniowy areszt; Wasvl Kulczycki, zamożny rolnik, za 
uc estmetwo w kradzieży, na 10-miesięczne więzienie, 
zaostrzone postem Wszyscy inni oskarżeni, a miano­
wicie : Grzegorz Śurmiak, Piotr lików. Fedko Dubo 
wy, Fedko Paneczku. Wojtko Łączyński, Stecan Pro- 
cyk, Ołeksa Huk i Pazia. Huk, zostali uwolnieni od 
oskarżenia na podstawie uwalniającego werdyktu sę­
dziów przysięgłych, zaś co do Aksentego Hrycyna, 
odstąpił od oskarżenia zastępca prokuratora, pokazało 
się bowiem podczas rozprawy, że padł on ofiarą 0- 
szezerstwa Jakima Leszczyszyna.

* Z a p isk i p o lic y jn e . P, Antoni T. doniósł 
policji, że w drodze ze Lwowa do Nagórzan zgubił 
1600 złr. banknotami. — Pierścionek ślubny, we­
wnątrz grawirowany, znaleziony przed kilku dniami 
na ulicy Batorego może właściciel odebrać sobie 
w kancelarji zaopatrzenia 13. pułku nłauów pod 
1. 23 przy ulicy Zyblikiewicza. — Onegdajazej nocy 
włamano się oknem do zamkniętego mieszkania kup- 
ea Jakóba Rappaporta pod 1. 10 przy ulicy Szpi­
talnej i skiadziono suknie i wiktuały, wartości 145 
zł. Policja wyśledziła nazajutrz spraweów tej kra­
dzieży, znanych rzezimieszków: Jan a  Monartowicza, 
Leibę H alperna, Aa&ma Trutino i Katarzynę Zu­
brzycką , oraz wszystkie skradzione rzeczy, uk-yte 
w s ta jn i, w której wspomnionycb złoczyńców napo­
tkane. —  Zakwestjonowano srebrny kryty zegarek, 
ankier na 15 kamieni, fabryki genewskiej, wraz z 
ła(cuszk:om niklowym o długich, płaskich, wyoiska- 
nych ogniwkach, prawdopodobnie z jakiejś kradzieży 
pochodzący.

RytcwLik tutejszy, p. Henryk Schapira, otrzy­
mał z Tarnopola zamówienie od niejakiego Ignaeego 
Ranchmanoa na wykonanie pieczątki z napisani 
„K. k. Ministerium fur Uoterricht uud Cultus 3. Sec- 
tiou" P. Schapira doniósł o tern natyehmiast policji, 
a ta odniosła się do starostwa w Tarnopola o wy­
jaśnienie oałej sprawy i przytrzymanie Ra iman° 
Oszust zdołał się jednak dnia poprzedniego ulotnić.

f
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Dochodzenie wykazało, że Rauchmann sprowadzał 
z Berlina falsyfikaty świadectw szkolnych, opatrzo- 
trzonych pieczęcią dyrekcji gimnazjum św. Anny 
w Krakowie. Rauchman znauy jest także i na brn- 
kn lwowskim, gdzie udając- biednego akademika , od 
rozmaitych osób wyłudzał datki pieniężne, a przy- 
tem pokradł zegarki , parasole itd. Rauchman liczy 
lat 24 , jest blondynem, was ma rudy. wzrostu jest 
niskiego, dobrej tuszy, nosi cwikier. Obecnie ukry­
wać się ma Rauchman w Krakowie.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr był południowo-zacho­
dni stan nieba zmienny. Opadu nie było.

’ Średnia temperatura doby była 12.1“ C., naj­
wyższa 15^° C., najniższa dziś w nocy była — 
8.5“ C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 751.1 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 730 — 735 mm.', 
zwyżka w Emnelii i wynosiła 765 —  760 mm , zni­
żka drugorzędna utworzyła się w Finlandji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny I 
w południe dnia 28. m arca:

Wiatr przeważnie zachodni (W), temperatura 
się obniża, pochmurno, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne i ciągle niespokojne, opad co najwięcej nie­
znaczny.

* Jutro, d. 29. marca: św. W i e c z e r z a  p a ń -  
s k a — ^w- A J e x i a Pr.

__ J a r o s ła w  26 marca. (K or. Gaz K ar.)  Obja­
wem żywotnym w naszym powiecie jest Oddział Łań- 
cucko-Jarosławski Towarzysta Gospodarskiego, którego 
ogólne kwartalne zgromadzenie odbyło się w Jarosła­
wiu 23 marca, dość powiedzieć, iż na to posiedzenie 
zebrało się 154 członków — mało jest w kraju to­
warzystw, które by takim udziałem pochwalić się mo­
gły. Na posiedzeniu tem, prezes Władysław hr. Ko- 
ziebredzki, oddał cześć pamięci ś p Seweryna Sma- 
rzewskiego byłego prezesa Tow. Gosp., a z ważniej­
szych spraw uchwalono program wystawy pizeglądo- 
wej bydła i ^oni kościańskich, oraz przemysłu do­
mowego, która ma się odbyć w miesiącu maju w 
Przeworsku, oraz uchwalono zaprowadzenie staeji 
ogierów, subwencjonowanych przez Oddział. Myśl ta 
bardzo wielkiej doniosłości dla chowu koni — webee 
tak niedostatecznej i nieodpowiedniej ilości i jakości 
ogierów rządowych, już urzeczywistnioną została. Od­
dział postanowił subwencjonować stacje ogierów w 
Wysocku u hr. Stelaua Zamojskiego, w Przeworsku 
u ks. Andrzeja Lubomirskiego, w Siennowie u p. 
Wolskiego i w Zarzeczu u hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyokiego. Przy końcu posiedzenia rozsprzedano zna- 
eaną ilość koniczyny bez kanianki sprowadzonej z 
ukrainy członkom towarzystwa — również rozdano 
bardzo znaczną ilość bnraków pastewnych jakoteż i 
innych nasion między członków włościan Z samo­
istnych wniosków postawił p. Stefan Prek, wniosek 
w sprawie obniżenia podatku gruntowego, p. Frommel 
w sprawie dostaw dla wojska, a h r .  Koziebrodzki, w 
sprawie rewizji koni po wsiaeb przez władze wojsko­
we, które odbywają się w czasie największych prac 
polowych i narażają w skutek tego gospodarzy na 
wielkie straty.

—  Proces Wilsona. Nawiązując do wczorajszej , 
notatki w tej sprawie, podajemy najważniejszy ustęp 
z motywów trybunału apelacyjnego, który zniósł 
uchwałę pierwszej instytucji. „Skonstatowane fakta — 
czytamy tam —  nie noszą na sobie wyraźnych zna­
mion oszustwa. Niesłusznie pierwszy sędzia uznał, 
jakoby oskarżony dał Crespinowi jasne przyrzecze­
nie eo do uzyskania orderu, okazałe się bowiem, że 
Crespin chciał ponieść znaczne ofiary pieniężne na 
rzecz jednego z dzienników Wilsona, aby przez to, 
Hzyskać wpływy, któreby schlebiały jego wygórowa­
nej ambicji. Poczyniono w tej sprawie stosowne kroki, 
na co też Crespin otrzymał dowody. Akceptował je, 
a więc nie był oszukany. Jakkolwiek tedy z całą su­
rowością potępić należy moralne występki z tą spra­
wą zwiazane, to znamion oszustwa w niej nie ma. 
§■ 405 u. k. nie może tu mieć żadną miarą zastoso­
wania. Skutkiem tego znosi się pierwszy wyrok i 
nwalnia się wszystkich apellantów od winy .

.—  S ta rc ie  pociągów. D. 23. bm. o g. 6 . rano 
wjechał pociąg jadący z Pozoania, na stacji Rc

Urg na inny pociąg, przyczem obie maszyny i kil a 
w&gonów uległy zgruchotaniu. Z lndzi nikt nie po­
r ó s ł  szwanku.

Starcie nastąpiło z powodu gęstej mgły, wśród 
ej nie podobna było ani toru, ani nic zgoła roz­

poznać. J
~~ Ł ib r e ty s ta  J le y e rb e e ra ,  Henryk Blaze de 

Bury umarł przed kilku dniami w Paryżu w 75 r.
W . Z m a r ł y  pozostawał w zażyłej przyjaźni z Me- 
yerbeerem. Blaze pozostawił po sobie także pamięć 
dobrego feljetonisty, nadto zaś pierwszy przełożył
„FauBta“ Gothego,

— Senzacyjny preces toczył się przez dwa dni 
ostatnie w Wiedniu. Jako oskarżeni stawali niejaki 
Frankenstein i Ju lia  Kuhnert, służąca. Za namewą 
Frankensteina, z którym wiązały ją czułe stosunki, 
ukradła Kubnertówna swym służbodaweom klejnoty, 
aby zaś sprawkę tę npozorowaó, Frankenstein miał 
lekko ranić ją  wramię. S trzał atoli przeszył pierś J u ­
lii, którą oddać musiano jako ciężko ranną do szpi­
tala. Obecnie wyzdrowiała ona przynajmniej o tyle, 
że mogła złożyć zeznania.

Wyrok zapadł w tym procesie wczoraj. Fran-
eastein został zasądzony na 7 lat, a Kubnertowa 

ua pćłtrzecia roku więzienia. .

ra n 7  ^ p Z ęsIenIc zieiul zauważono d. 23 b. m. 
skot podziemnymi

— O so b liw y  k o n c e r t .  Do jakich śmieszności 
doprowadza zblazowana arystokracja paryska dowo­
dem sensacyjDy koncert hrabiego de la Porte na pe­
wnym rancie. Ow ceniony pionier szyku produkował 
się tam jako trębacz i tonami rozdzierającemi do łez 
rozczulał śmietankę paryskiego towarzystwa.

—  Spadek po cesarzu W ilhelm ie. Z Berlina 
donoszą: Zmp.rły cesarz pozostawił 48 milienów 
ttiarek. Znaczną ezęść tej sumy zapisał on na rzecz 
skarbu koronnego, założonego przez Frydryka W il­
helma III. Zaledwie 2/5 owej sumy dostały się w 
^w nyeh połowach cesarzowi Frydrykowi i cesarzo­
wej wdowie. Pałac Unter den Linden i zamki wBa- 
kelsbergu, jakoteż w Koblencji pozostają na mocy 
Zapisu przy cesarzowej Auguście. Dla słng swych 
Pozostawił zmarły cesarz stosunkowo dość znaczne 
legaty.

- Osobliwy zbieg dat. Niemcy, którzy w swej 
Prasie dotąd zapełniają całe szpalty szczegółami od- 
floszącemi się do zmiany tro n u , wykryli osobliwy 
zbieg dat ten mianowicie, że suma lat presumcyj- 
nych następców cesarza Wilhelma równa się liczbie 
lat jego. W dniu 22 marca liczyłby był cesarz Wil­
helm 91 lat życia. Owóż gdy dodamy do liczby lat 
cesarza Frydryka (56) liczbę lat następcy tronu, ks 
Wilhelma, (29) i najstarszego jego syna (6) to otrzy­
mamy także jako sumę, liczbę 91.

—  Ze statystyki medycznej. Najwięcej leka­
rzy posiadają Włochy, bo aż 17.568. W Niemczech 
oddaje się temu zawodowi 16.992, we Franoji 14.816,

a w Anglii 14.091 ludzi. W Austrji naliczono około 
11.000 eskulapów.

—  Ruch ludności w Austrji. Podług urzęde- 
wege wykazu centralnej komisji statystycznej r. 1887. 
był bardzo korzystnym W pierwszej połowie r. 1887. 
przybyło na świat 465.S71 dzieci, to znaczy o 6391 
więcej, niżeli w roku poprzednim ; natomiast umarłe 
w r. 1887. osób 859.638, a zatem mniej e 9.811. 
Liczba zawartych ślubów małżeńskich zmniejszyła się 
o 661. Co 4o narodzin, to w r. 1887. w pierwszej 
jego połowie urodziło się dzieci ślubnyeh 393.588, 
nieślubnych zaś 71.219. Na 1000 chłopców przyszło 
na świat 942 dziewcząt. Śmiertelność między dziećmi 
była bardzo wielka Niżej lat 5 zmarło dzieci 46 89 
procent. Liezba dzieci legitymowanych póżniejszem 
małżeństwem wynosiła 11.820, jest te zatem procent 
znaczny.

—  Wyc migrowało z N iem iec w rokn ze­
szłym 99 712 ludzi, z tych 96.3*/0 podążyło de Ame­
ryki. 79.473 ludzi odpłynęło przez porty niemieckiś 
(42.880 mężczyzn i 37.593 kobiet), reszta, tj. 
12.312 mężczyzn i 7282 kobiet przez porty zagrani­
czne. Oprócz tego z portów niemieckich odpłynęło 
92 989 poddaoyeh innych państw, a mianowicie: 3915, 
z Danii, 37 982 z Austro-Węgier, 29.554 z Rosji, 
6104 ze Szwecji i N erw egii; a zatem ogólna liczba 
emigrantów, którzy odpły ęli przez porty niemieckie 
wynosi 172.462.
' J —  Morderezość dawnej i obecnej broni.
Berlińska M ilitar Ztg. zbija upowszechnione mnie­
manie, że wprowadzenie broni ulepszanej w armiach 
zwiększyło stosunek zabityeh i ranionych. Twierdze­
nie swe organ speojalny popiera następującemi dane- 
m i: W bitwach pod Kolliaem (1757 r.) i ped Ku- 
nersdorfem (1759 r ) Fryderyk W. stracił 40 pr. żoł­
nierza, pod Zorndorfem 38 pr. Pod Lipskiem (1813 r.) 
korpue jen. Kleista w dwóoh dniaeh stracił 33 pr., 
korpus yorcki 25 pr. Pod Liitzen i ped Budsiszynem 
armia pruska straciła 30 pr., pod Belle-Allianse (Wa- 
terloo) 25 pr., pod Sadową w r. 1866 Prusacy stra­
cili 4 pr. Austrjacy 11 pr. Pod Worth straty nlemio- 
okie wyniosły 12 p r ., pod Gravelottom 10 pr., pod 
Mars la-Tour 22 pr., pod Sodanem 4 i pół pr. Zmiej- 
sianio tlę strat w bitwach M ilitdr Ztg. przypisuje 
udoskonalonej taktyoo i tattąpieniu zwartych mas ty­
ralierami.

* Zmarli. Karolina z hr. Tarnowskich hr. T a r­
nowska zmarła wczoraj w Chorzelowie w 56. roku
życia.

D la szanownych prenum eratorów  (Gazety 
N a ro d o w e j, postarała się R edakcja  o nadzw y­
czajne zniżenie ceny dzieł J .  I .  K raszew skiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
20 cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po 10 to­
mów lub wyże). W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. P ienią­
dze nadsyłać można wraz z prenum eratą  G aze ty  
N a ro d o w ej.

D zieła J . I .  Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące :

Powieść bez ty tu łu  4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
J em io ła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jab łko  
4 t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. K om e- 
djanci 4 t. Podróż po  m iasteczku 1 t. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2 t. M a- 
Icparta 4 t. Choroby w ieku 2 t. B oża czeladka  
3 t. In teresa  fam ilijne  4 t. Caprea i  Rom a. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i Szew c 1 t. S tańczykow a kronika  1 t. S ta ­

ro p o lska  m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
ogjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
Z t e a t r u .  Wczoraj mieliśmy w teatrze b ar­

dzo zajmujące przedstawienie —  żegnaliśmy wszyst­
kich śpiewaków opery, polskich i włoskich — którzy 
wczoraj po raz ostatni w tym sezonie występowali na 
naszej scenie w wyjątkach z różnych oper, wystawio­
nych w tym roku. Publiczność bardzo sympatycznie 
dla wszystkich była usposobioną —  wywoływaniem i 
oklaskom nie było końca, a w dodatku były i kwiaty, 
które w ubiegłym sezonie — może skutkiem zbyt mro­
źnej zimy — bardzo rzadko pojawiały się na scenie.

Pana V i c i n i e g o  wywoływano kilkanaście 
razy i zmuszono go do powtórzenia arji z „Marty“. 
Liczni jego wielbiciele odprowadzili go wczoraj na 
dworzec — gdyż zaraz po spektaklu wyjechał do 
Włoch. Żegnano też serdecznie panią D o t t i - A m -  
h r o s i, która bardzo pięknie i efektownie odśpiewa­
ła  arję z „Żydówki1* i z „Hugenotów" i liczne zbie­
rała oklaski. Pani Dotti powraea dziś do Me- 
djolanu.

Z p. J a r o m i n e m ,  który cieszył się najwię­
kszą u nas sympatją dyrekcja obecnie już zawarła 
kontrakt na rok przyszły pod bardzo kirzystnemi dla 
śpiewaka warunkami

Publiczność wczorajszem przyjęciem wybornego 
tego śpiewaka dała najlepszy dowód, że potrafi oce­
nić prawdziwy talent i sumienną praeę. P. Jeromina 
wywołano kilkanaście razy i żegnano go okrzykami: 
„Do widzenia."

Dyrekcji uależy się uznanie za zapewnienie so­
bie ftej cennej akwizycji na rok przyszły. Skoro w 
tym już roku udało się dyrekcji stworzyć taki skład 
opery — jakieguśmy już od kilku lat nie mieli (o ze­
szłorocznym sezonie jako najgorszym od lat kilkunastu 
wcale wspomnieć nie warto), to wątpić nie należy, że 
przyszły sezon będzie jeszcze lepszym.

Wczoraj żal nam było bardzo p. Matea, które­
mu rzekomi jego przyjaciele oddali najgorszą przysłu­
gę — ofiarując mu wieniec laurowy. Śpiewak to nie­
zawodnie utalentowany, któremu piękną przyszłość ro­
kować można —  wielbiciele jego naiwni pomyśleć je­
dnak powinni byli o tem, że karjera p. Matea datu­
je się dopiero od 5 miesięcy i że na laury zawcze - 
śnie jeszcze.

Publiczność w niedwuznaczny sposób zaprote­
stowała przeciw temu wybrykowi.

P. N o 11 i świetnie byl wczoraj dysponowany 
i odśpiewał arję z „Ernaniego" tak pięknie, iż pu­
bliczność biła tak długo brawo, aż sympatyczny ten 
śpiewak powtórzyć ją musiał.

Panna M a n s o u r  skrewiła wczoraj... po raz 
ostatni. Śpiewaczka ta w tym sezonie tak często była 
niedysponowaną, że obecnie posłnży jej niezawednie 
klimat włoski, do którego wraca.

Dziś w teatrze galic. towarz. muzyczne pod kie­
rownictwem p. Schwarza wykona wielkie oratorjum 
Ilaydena „Stworzenie świata1*, przy współudziale or­
kiestry teatralnej i artystów operowych. We Lwowie 
wykonano „Stworzenie świata" po raz pierwszy przed 
trzydziestu laty.

We czwartek, piątek i sobotę teatr będzie zam­
kniętym, a po świętach ujrzymy jako pierwszą nowość 
jednoaktówkę napisaną przez pp. Adolfa Abrahamo- 
wicza i Z. Przybylskiego p. t. „Propinacja". Sprawa 
gorzelniana, będąca obecnie na porządku dziennym i 
zapełniająca w dziennikach całe kolumny, natchnęła 
sympatycznych autorów „Męża z grzeczności" i „Wicka 
i Wacka", do napisania okolicznościowej jednoaktówki, 
która jba się także przyczynić do agitacji przeciw

proponowanej a dla kraju naszego zgubnej ustawy 
gorzelnianej. Pan Przybylski przedłużył z tego powo­
du swój pobyt we Lwowie i wspólnie z p. A łraha- 
mowiczem badają teraz ustawy gorzelniane rozmaitych 
krajów, system pauszalowy i podatek zacierowy, a 
niemniej proponowany przez* Bismarka monopol go­
rzelniany.

Autorewie udali się także telegraficznie do pro­
fesora francuskiego, p. Alglave, od którego Bismark 
wziął pomysł monopolu. Pp. Abrahamowicz i Przy­
bylski uprosili p. Alglave o nadesłanie im tych do­
wcipnych flaszek, które raz odkorkowane, na nowo 
zakorkowane być nie mogą. O flaszkach tych pan 
Alglave wiele pisał, dotychczas jednak nikomu ich 
nie pokazał. Otóż autorowie spodziewają się dostać 
model tych flaszek, a pierwsza ujrzy światło kinkie­
tów po świętach na scenie lwowskiej w jednoaktówce 
„Propinacja".

Dyrekcja zamierza następnie wystawić „Myszkę" 
Paillerona i „Wesele Pospolitaka* pp. Chivet i Du­
ru. Z operetek przygotowuje się wznowione „Życie 
paryskie" poczem nastąpi „Błazen" (der Hofnarr) 
i „Mikado".

Na scenie warszawskiej „Manoa" opera Masse­
neta z panną Heleną Herman w partji tytułowej ujrzy 
światło kinkietów w trzecim dniu świąt Wielkiejnoey. 
Z premiery tej zda sprawę, wyjeżdżająoy jutro do 
grodu syreniego piszący pod znakiem (?)

— O d c z y t  p. Wszelaczyńskiego „O I. F. Do­
brzyńskim" zgromadził w ubiegły poniedziałek nie­
zwykle liczno zastępy słuchaczy w sali ratuszowej.

Wymownomi słowy nakreślił prelegent dzieje i 
znaczenie zapomnianego już dziś kompozytora, który 
zaprawdę zasłużył sobie na trwalszą pamięć i większo 
uznanie przynajmniej ze strony rodaków.

Zaznaczywszy na wstępie, żo nszystki# prawie 
ucywilizowano narody mają już dzieje swojej muzyki, 
a my niestety krzątamy się dopiero około wydobycia 
materjałów dla poznania jej przeszłości; zaznaczył 
dalej prelegent, że badając odległą przeozłość, powin­
niśmy nie zapomiuać także o czasach niedawno ubie­
głych, w których pierwszorzędne miejsce jako symfo­
nik zajął Ign. Fel. Dobrzyński ur. w Romanowie na 
Wołyniu r. 1807. Już  jako mały chłcpiec zdradzał 
on niezwykłe zdolności i zamiłowanie do muzyki. 
Chcąc jednak nieść pomoc niezamożnym rodzicom, 
obrał sobie studja akademickie na wydziale prawni­
czym. Tymczasem ojciec, dyrektor kapeli senatora 
Ilińskiego zaniemógł mocno, musiał go więc oyn aż 
do wyzdrowienia t. j .  przez lat cztery zastępować. 
W r. 1825. udał się młody Dobrzyński do Warszawy 
celem pozyskania oobie funduszu na dalsze kształce­
nie się za granicą ; na prośbę nadeszła odmowna od­
powiedź i dzielny muzyk pozostał w Warszawie, gdzie 
wspólnie z Chopinem, z którym się zaprzyjaźnił, wziął 
około 40 lekcji u Elsnera w r. 1827. Odtąd praco­
wał Dobrzyński sam nad zgłębianiem teorji i dopro­
wadził jako samouk prawie do zadziwiającej łatwości 
w kompozyęji. Nie szczęściło mu się jednak ; na ka­
żdym kroku i przez całe życie walczyć musiał 
z przeciwnościami, które mu stawiała zawiść innych 
i intrygi. W r. 1834. rozpisano w Wiedniu konkurs 
na symfonię. Dobrzyński za poradą Elsnera zgłosił 
się z symfonią op. 15. Z konkursu jednak wyszedł 
zwycięzko Lachner, a Dobrzyński niezasłużenie posu­
nięty został dopiero, na drugie miejsce, co prawda 
między 53 rywalami. Niesprawiedliwość sądu odbiła 
Bię w dziennikarstwie, w sądzie artystów, w uznaniu 
publiczności niemieckiej. W. r. 1835. napisał operę 
Monbar czyli Filibustierowie. Nio mogąc jej, ze wzglę­
du na zaściankowo intrygi przedstawić w kraju, sta­
rał się z przetłómaezonem librettem przenieść ją na 
scenę niemiecką. Wyjechał więc w r. 1844. do Nie­
miec. Ale pomimo uznania, jakiego doznała w Ber­
linie, Lipsku, Dreźnie i Poznaniu — opera nio do­
czekała się wystawienia. Wrócił więc Dobrzyński do 
Warszawy, a niezrażeny eiągłymi pociskami losu, 
tworzył ciągle, dawał lekcje i pracował nad rozpo­
wszechnieniem dobrego smaku artystycznego. W r. 
1854. objął dyrekcję opery, ale na posadzie tej pozo­
stawał nie dłużej jak przez 2 lata, usunął go bowiem 
gubernator Abramowicz. W ciągłej trosce e chleb co­
dzienny, tworzył dalej — ale oitatecznie zgerżkniał 
i itetryezał. W  r. 1863. patrzył na ową operę przed­
stawioną trzy razy... przed pustemi prawie ławkami, 
boć w roku tym do teatru nie uczęszczano. Spadek 
otrzymany ocalił go przynajmniej od nędzy w osta­
tnich latach życia. Śmierć nastąpiła 1 powodu cho­
roby żółciowej i serca d 9. października 1867.

Był to mąż charakteru arcy-prawogo szlache­
tnego, a nieugiętego, nawet w biedzie pełen humo­
ru i kaustycznego dowcipu, ztąd toż obok przyjaciół 
miał tak wioln zawistnych tobie. Jako kompozytor, 
tworzył bardzo wiele dzieł rozmaitych form, dl* 
rozmaitych inotrumentów, wiele pieśni świeckich i 
kościelnych, między ootatniomi pierwsze miejsce zaj­
muje „Święty Boże!" Imię swe jednak wsławił ja ­
ko twórca symfenji i mu».yki komnatnej w Polsce. 
Wrodzoną zwana ehoroba nasza gonienia za wszyst- 
kiem, co obce, a lekceważenia wozystkiego, co swo­
je, sprawiła, ie  prawie do nazwiska o Dobrzyńskim 
u nao zapomniano. Instytucje muzyczne powinnyby 
tomu zapomnieniu przeciwdziałać, powinnyby zapo­
znawać publiczność z plonami praey i natchnienia 
rodzimych talentów i geniuszów, a nie będzie to 
trudnem przy tak wielkiej ilości corocznych koncer­
tów i wieczorów, byle trochę dobrej woli obok pra­
wdziwego zamiłowania rzeozy swojokieb, obok rze­
telnego kultu sztuki narodowej, obok szczerej miło­
ści ojozyzny.

Pięknemu temu odczytowi, dodały jeszcze u- 
rozmaicenia produkcje muzyczno, htóremi p. Wszela- 
czyński wywody swe ilustrował. Prelegentowi i wy­
konawcom owych ilustracyj dziękowano hncznemi 
oklaskami.

— Z n a k o m i t a  p o w i e ś ć  Piotra Loti „Rybak 
zlsland ji", którą drukujemy obecnie w Gazecie Na­
rodowej, ukazała się już w drugiem wydaniu niemie­
ckiem, w tłómaczeniu, dokonanem przez krćlowę ru­
muńską, Carmen Silva.

— L u t n i a  wykona w wielki piątek a godz. 5. 
pe poł. w kościele 0 0 .  Dominikanów następujące 
utwory : „Psalm" Mendoloohna, na chór mięszany;
„Miserere" Allegri’ege, na chór męski; „Pieśń fiie- 
szporna" Mendelssohna, na chór męski z akomp. 
wiolonczeli i kontrabasu.

Dział ekonomiczny.
Minister h a n d lu , p.  Bacquehem , zaraz po 

ferjach wielkanocnych wniesie w Izbie deputowanych 
projekt ustawy o domach składowych.

W łoski kanał między morzem Śródaiemnem 
a Adrjatyekiem. Z polecenia pewnej spółki kapitali­
stów przedłożył inżynier Bocca rządowi włoskiemu 
plan tego kanału między Civitta Vecchią a Sinigaglią, 
650 kilometrów długiego i 120 milonów franków' ko­
sztującego.

G iełda zbożowa. Wiedeń Ł?. marca. Noto­
wano dziś: Pszenica gotowa 7 ’68, na jesień— .— , 
żyto 5 86, owies 5 56, kukurudza 6'67.

Wiedeń 26 marca. Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 4647 sztuk opasowego i 551 
sztuk chudego, ogółem 5248 sztuk bydła. Pemiędzy 
temi z Galicji przypędzono 828 sztuk opasowych i 82

sztuk chndych, z Bukowiny 96 sztuk opasowych i 2 szt. 
chudyeh. Ogółem przypędzono o 30 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypędzono w poró­
wnaniu ze zeszłym tygodniem o 59 sztnk mniej. 
Przebieg targu był nadzwyczaj ociężały. Ceny spadły 
przecięciowo o 1 zł., 50 et. Nie sprzedano ogółem 
843 sztuk. P łaeon*: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 44 do 48 zł., za towar przedni 49 do 
52 zł., węgierskie woły opasowe 44 do 50 zł., za 
towar przedni 51 do 57 zł., wyjątkowo 59 zł. a z in­
nych krajów koronnych woły opasowe 46 de 52 zł., 
a za towar przedni 53 do 57 zł., wyjątkowo oo 
do 60 zł. krowy 45 do 48 zł., buhaje 48 do 51 zł., 
za centnar metryczny towaru zabitego ehudego 21 zł. 
do 112 za s z t u k ę . _____________

w. a.

Telepmy „Gazety Naroiewef.
Berlin d. 28. marca. Jest rzeczą pe­

wną, że oprócz wiadomego reskryptu cesarza 
do następcy tronu, złożono w archiwum pań­
stwowym kontrasygnowany przez Bismarka 
akt cesarski, ustanawiający formalną rejencję 
na wypadek, gdyby cesarz nie mógł sprawo­
wać rządów.

Berlin d. 28. marca. Hr. Szuwałów, 
ambasador rosyjski, wręczył wczoraj hr. Her­
bertowi Bismarkowi udzielony mu przez cara 
order Aleksandra Newskiego.

P ary* d. 28. marca. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie posłów lewicy, aa którem 
uchwalono poruczyć biuru prezydjalnemu, 
ażeby opracowało projekt rewizji konstytucji, 
któryby jeszcze przed świętami mógł być do 
Izby wniesiony.

Pary* d. 28. marca. Wiadomość o 
spensjonowaniu Boulangera nie wywołała ża­
dnych ważniejszych zajść. Rząd był na wszel­
ki wypadek gotowym do użycia surowych 
środków przeciw możliwym ekscesom.

P ary*  d. 28. marca. W senacie i w 
Izbie posłów postawiono wnioski, mające na 
celu stłumienie frymarki orderowej.

Parys d. 28. marca. Według raportu 
komendanta eskadry francuskiej pod Niceą, 
nie strzelano w kierunku włoskiego statku 
kupieckiego „Solferino*.

Bukareszt 28. marca. Deputowani 
opozycyjni wprowadzili onegdaj nieznane in­
dywidua do Izby posłów dla wywołania burd. 
Z tej to grupy, prowadzonej przez onych de­
putowanych padł strzał, który zabił portjera 
u drzwi wchodowych do Izby.

Tłum rozpierzchnął się natychmiast, gdy 
wojsko białą bronią uderzyło. Nikt zresztą 
nie został raniony. Zaraz po pierwszem prze­
słuchaniu uwięziono deputowanych Fleyę i 
Filipeska, tudzież kilku dziennikarzy, między 
tymi Kreculesca i Kostapora. Śledztwo trwa 
dalej.

B u k areszt d. 2 ’. marca. Na oue- 
gdajszym bankiecie, danym w teatrze naro­
dowym na cześć Bratiana, powitano huczne- 
mi owacjami rodzinę Bratiana, kiedy weszła 
do loży, w której także żony innych mini­
strów się znajdowały. Po bankiecie odprowa­
dzono Bratiana do domu śród hucznych o- 
krzyków.

R zy m  d. 28. marca. Komendant por­
towy w Genui wytoczył śledztwo nad relacją 
kapitana okrętu „Solferino*. Przesłuchiwani 
są pasażerowie i załoga okrętowa.

W iedeń d. 28. marca 2 godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 272 10. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 60. Akcje węgierskie Bankn 
kredytowego 273.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 101.— . Akcje Unionbanku 189.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.— . Akcje kolei Półno­
cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
73.— . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— .  Akcje kolei 
Państwowej 215.50. Akęje kolei Lw.-Czern. 211-50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 133.50. Akcje Tow. tureckiego 
86‘40. Galic. oblig. indemniz. 100.— . Akcje kolei 
półm cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160.— . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 199.75. Akcje Bankvereinu 83.75. Rosyjski rubel 
papierowy 105.25.

4a/io°/o Renta wspólna 77.60. 5°/„ renta austr. 
papier. 92.40. 4°/0 renta austr. złota 110.— . 4#/# 
renta węg. złota 96.15. 5 “/ e renta węg. papierowa
83.50. Napoleondory — .— . Marki uiem. 62.30.

B e r l in  d. 28. mai a godz. 12 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 169’ —.

IV. Obllgi aa 100 zł. 
iBdemnizacyjne gaiieyj. *'c/0 m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5% w. a. I  em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% 
Pożyczka krajowa 1883 4V2%  • •

V Losy 
Losy miasta Krakowa . . .
Losy miasta Stanisławowa .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i..........................
Dukat cesarski
N a p o le o n d o r ....................................
Półimpeijał r o s y j s k i .....................
Bubel rosyjski srebrny . . . .
Bubel rosyjski papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro za 100 z łr ..............................
Kupony w srebrze ....................

9975 10125 
99.50 M l.— 
— 105.— 
88.— 89 50

—.— 1 3 .-
—.— 35 50

5.90 
5.93 

10. —  
10.35 

1.40 
1.03 

62 10

P r z y je ch a li do law ow a .
dnia 28. marca 1888

Hotel Francuski. K. hr. Komorewski z Sądowej 
Wiszni. Dr. A. Pullmann z Sambora. Dr. E. Keasler z 
Tarnopola. J . Begenstreif ze Stanisławowa. Ks. B. Kop- 
ciuch z Ławocznego. W Boudaaski z Żurawicy.

Hotel Angielski W. Tounga z Trzcieóca. Dr, J. Jo­
dłowski z Krako a. Dr. W. Krajewski z Krakowa. W. 
Lekezyń8ki z Cborostkowa. C. Lekczyński z Remenowa. 
W. Gąbkowski z Wołynia. A. Kaszubski ze StoKdy run- 
górskiej.

Hotel Langa. M Ślusarski z Doliny. A Małecki 
ze Stryja. Z Rzewuski ze Stryja. M. Wimmer z Droho­
bycza. B. Grek z Bursztyni S. Hoeniger z Przemyśla 
K. Łukasiewioz ze Stanisławowa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 28 marca. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje u  sztukę.
płacą

Kelej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . —.—
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska..............................—,—
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł. w. a. —.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.—

n .  L isty  zastaw ne za 100 z łr.
Bankn hypoteoznego galicyjskiego 6°/0 . . — —

&•/. • • %  25
„ gal. 5*/e wyl. 10% pr. 99.—

Banku krajowego 4l/>°/o '**• w 51 1. . ■ 91.—
Towarzystwa kred. galic. 5e| „ ......................... 99.25

Rubryka „ N a d e s ła n e 11 nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e sS a n e.

kredyt, gal. ziem. 4,*/„ 
kred. gal. ziem. 5°/0 loi 
kred. g. ziem. 4°/„ los. w 41% 1.

os. w 371. 
. w 417i 1. 

aiem. 41/,®/,,

99.25

kredytowego gal.
los. w 52 L .........................

,  kred. gal. siem. 4*1, los. w 56 1.
111. Listy dłużne za 100 zł.

Gal. Z. kred. włoS. w Iikw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. k redy t włożd. (d. o%) 87,%  . . 
Ogólrn roln. kredyt. zaU. dla Gaf. 1 Buk. 

6% los. w ifi l a t .....................

91 40

tadsją
193 —  
2 1 3 .-  
2 8 1 .-  
216.-

97.50
100.50
92.50 

ICO 50OK _
100 50 
9 0 -

92.50 
88. -

5 4 -
4 8 .-

Podziękowanie.
P rzejęty  wdzięcznością dla W ielm. Pana Dr. 

wszech nauk lekarskich Adolla Lukasa za wy­
ratowanie mnie z nader niebezpiecznej słabości, 
składam  niniejgzem czcigodnemu lekarzowi publi­
czne podziękow anie, chcąc w ten sposób choć w 
części wyrazić w dzieczność za Jego nadzwyczajne 
staran ia i prawdziwie bezinteresowną gorliwość 
jaką mi w całym przebiegu tej ciężkiej słabości 
okazywał.

Lwów, 27. m arca 1888.
A n to n i S p e n d lin g ,

t. k. radca skarbu.

Papiery wartościowe i monety
kupuje i  sprzedaje

pod najkorzystniejszym i warunkam i bez dolicze­
nia pror.izji

AUGUST SC11ELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

Zlecenia z prow incji uskutecznia się od­
wrotną pocztą. 1)

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt niniejszem oznajmić Szano­

wnej P. T. Publiczności, iż z dniem  27, m arca 
1888., przenoszę moją

Restaurację i handel w in
z pod 1. 17 nl. K rakowska pod „Trzy korony44 

przy u licy  Trybunalskiej.
Piwo pilzneńskie i okocimskie worost z beczki.

Z szacunkiem
W. B re itm e y e r .

Ważne dla głuchych.
Pewna osoba, która została wyleczoną z głu­

choty przez 22 la t trwającej i szumu w utz&ch 
środkiem  bardzo pojedynczym, je s t gotową każde­
mu na żądanie przesłać epis tego środka i jego 
używania w niem ieckim  języku bez żadnego wy­
nagrodzenia. A d re s : I n s t i t a t  filr T a u b e , W ien  

I X .  K o h lin g a s s e  Nr. 4.

Zwracamy uwagę ua ogłoszenie: „W ielkie 
M agazyny du P rin tem ps w Paryżu."
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P l  w f i  z&flegmia. zaś rozwalniające są Lippmanna 
1  ł ”  U  Karlsbadzk e proszki musujące. — Do nabjcia 
we wszystkich apteka ch. 1

Bezpożytecznie I bczpotrzebuie wydaje 
pieniądze t e n , który się daje zwieść na złe tra­
wienie, używa innego, często droższego środka, 
aniżeli od la t wielu znane, ulubione gdyż w ypró­
bowane , Szwajcarskie pignłki aptek. R. Brandta, 
których można dostać we wszystkich aptekach. 
N ależy uważać czy każde pudełko opatrzone jest 
podpisem Rich. B randta.

PN
O

3

j®

t>0

a (kaftana wada wlasratat

S Z C Z A W IO W A
napój eszeźwiajfcy stołowy,

akataezay ba rdz* aa kaanl w ebarahaah azyl 
kataru* ta łydka I pychtn a .

Henryk Matteii, Karlsbad i Wiedeń.

i H P c c i ą . g t .  3 : r o i e 5 o T r r e „

Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r.

-a
£ ^  *3 s

Ocd b-g
° e® O e jW ®

Da Lwowa przychodzą: ZS % *  <3
M 2. V> rS0 OCR V*

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoezysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
,  Czerniowiec .

5-50
ID-24
10-10
10-3

9 27 
3-051 
2'28 HsS 
3-35) &f

11'35 |7.06 
3-50l 
319!
3-30

Ze Lwowa adchodzą: .

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoezysk . . 
,  Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
610
6-22
6-20

410
10-251
10-55 H f!
11-06J ŁJ

4-50
12-38
1-06

12-22

8.10

Przyohadzą do Sta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . 9-34 6,351 -1 5-20
Odchodzą ze Sta­

nisławowa : /© ® 1 
I “ I  1

Do Lwewa - . . . 6-36 9 35J | 9-29
Z Chyrow», Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 

woczne£» o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, Stryja o g. 8m .59. 
Z Chyrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. I'35 
pociągi osobowe. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąg mięszany.

Do Chyrowa, Stryja, Stauisławowa, Buczacza i Hu­
siatyna o godz. 11 m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8'04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełzcp. (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany.

Uwaga: Godziny oznaczona grufcsmi liczbami, ozna­
czają porę nocną «d godz. 6 wiecz. dc g 5 m. 59 rano.
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SKŁAD FABRYCZNY

F I S Z B I N U
m aterjałów i wszelkich przyborów  do
837 <3 -o r se tó ^ * r -  1-3

Hartowna sprzedaż dstajliozna po- 
l« a  się łaskawym odbitreom taniością 
i imuisnnem wykonaniem zleceń, ke- 
rsip  po polsku.

HERMAN B RU ST we WIEDNIU 
VI. Hariahilfsr»trasse 13

R I S .

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J. i  Baczeisiiege,
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach & */4 litr.
Marka Cena

i t w a i w i m t
modnych towarów

W  e p a n i a l e
Album  illustrowane

zawierające 554 rycin nlewydanych dotąd su­
kien damskich, gotowych ubiorów, materji, 
na ubiory dla p a ń , dzieci i  mężczyzn itd. 
ja k  również wymienienie po nazwish ma­
terji jedwabnych, wełniany eh, bawełnia­
nych, sukiennych, płóciennych itd. itd.

wyszło z druku
i  wyseła się bezpłatnie i franko na żądanie 
tafrankowane przestane do

PP. JULES JAIUZOT & C1'
ty Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych m aterji, składających kolosalne 
toposy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w Kicie gatunek i  cenę)

W y setka bezpłatnie do całej monarc 
Austro-Węgierskiej wszelkich sprawunków 
mających najmniej 25 franków wartoii 
«  i  rpła' 1 kosztów przesyłki i  cła z  pod­
wyżką 15“/,  od wartoici.

Dom ekspedycyjny w Salzburgu 
Mozortptotz Nr. 4.

**
***

1860
1850

złr. —.7( „ - .9 0
. 1.00 „ 1.20 
.  1.

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . *łr. 2.50
z r. 1830 . . „ 3 -

Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wiekn przeszło, nagłówaiejszsm stara­
niem było wyrób iytnej S tark i, tak w 
krajn jak i za granioą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym i  delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo­
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognac’)] używa. A rtyknł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w  Austro-Węgrzech ten gatunek spe­
cjalnie tyBiąue liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pooztą w p netach a 5 kilo, mieszczą­
cych 2 b itelk i 669 1—?

Majątek ziemski
w pobliża stacji kolejowej w powie­
cie Cz rtkowskim składający się 
oksło 900 morgów pola ornego około 
1000 morgów lasu jest z wolnej 
ręki do sprzedania; dochód z propi­
nacji i młynów 3.700 złr.

Bliższą wiadomość ndzieli ac wo- 
kat dr. Czerkawski w Czo-rtkowis.

847 I -3

Dzierżawa
135 morgów pięknego lasu jódłowego do­
brze nrządsenege tartakn wodnego na 12 
la t ta  cenę 12.000 złr., 300 morgów rei i 
ornej raz z łąkami za rocznych 1800 zł 
Przedpłata na las poiąd na 6.00" złr 
drogich 6 000 złr. będą wliczoae w 12- 
letnią dzierżawę k  1.800 zł. w półro­
cznych rataeh z góry, bez dalszej kaucji. 
Inwentarz ływy i martwy również może 
być wydzierżawiony podług życzenia dzie­
rżawcy. — Dem mieszkalny i budynki 
skonomiszne są w dobrym stanie Dwie 

•dzii do stacji kslejowej. B llisza wia- 
omsśe n samego wtaścioiela Fr&neiszka 

Amona w Telsstnioy Oszwarewsj ost. poczta 
Ustrzyki Dolne. 1—3

3014 

N. 0.

N. 1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

LINOLEUM,
T. Walton'8 Fatente. 

Kork-Tepplche. _
A.RcichIc,Wien,I.,Ko!owratringO

Skarb Krasiczyński
ma na sprzedaż 1. 14 tysięcy sadzonek 
chmielowych aklimatyzowanych z Saatz 
w cenie łąoznie opakowania złr. 6 za je ­
den tysiąc.

2. Baranki 1-roezne rasy Cotswold 
premiowane na wystawie krakowskiej.“ 

838 1—4

- / . i , . . . . ) . - . ,  .■ • i- '-™ 11; ’ .

f O l i w ą  d o  m a s z y n ;

do osiSmarowidło 
[Cement, Gips, T er | 

Dektnry do dachów
poleca taniej jak wszędzie

ALOJZY HOBNER
Ł \ V Ó W .

MOLLA proszki seidlickie. §
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest o rzeł i  A. Molla firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najnporczywszym cieri ioriom żołąd­
ka, spednleh ezęśei ciała , urz ci w kurczom żo­

łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatw ardzenia , 
przeciw cierpieniom wątroby, koi estjom krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym ehorobom kobiscyi 
.powodowała ed rzęsa1 1 kilkndziesiąt la t coraz 

ksze rozpowszechnienie.
&ĘF~ Fałszyw e wyroby będą sądolrnie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
Jako w cieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków*! para- 

liżu, hola głowy, nszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
■j= W ew nątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

n a e e l z a  ■  d o k ł a d n y m  o p l a e m  S O  o t .
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny lolla.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
Mw jedynie do leczniczego użytku. —  Flaszka

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

w B ER G EN  (w Norwegji). Ze wszyst- 
^  ,  kich w handlu znajdujących się gatun­

ków jedynie o !|u; vhh,iui do leczniczego użytkn. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. -

wyraźnie żądać preparatów MOLLA. i te tylko przvi- 
i podpisem. "

U prasza się P. T. Publiczności 
mować, które opatrzone są m arką ochronną

Składy  we Lw ow ie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j :  Brich Keler apt. 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Bnczaczn: R. Joel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J. Schnirch, C. Alth apt.; 
w C i o '  ; k o w i e : L d g .  Noss apt.; w Drohobycza: T. Partykiewicz, apt ;  w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., 
w H n i i a t y n i e :  W. CzerBki apt.; w J  a r o s ł  a w i n : J. Rohm i L. Wisłocki ,pt.; w K a m i o n c e  S tru n : 
C. Piepe* apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Steuzcl a p t;  w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. Wisznie rBki 
apt., w M i e l n i c y :  Mieh. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z n :  W. F ilipek, R. Jaknbow ki apt., w N o ­
w y m  T a r  g n : K. Laur , apt., w P • d w o ł  o c z y s k a c h : G. Morawetz; w P r z e m y ś l u :  F. N aLlik, a. 
Mańkow ki apt.; w Przew orsku: Fel. Switalbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń­
ski apt.; w S a m b o r z e :  J. Ałeksiewicz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J. Dempniak, F r. Beill, a p t ; 
w S o l k a :  Jędrzej Gaina; w S t  a n i s ł a  w o w i ) Jtfb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T a r  n o p o 1 n : E, 
F ranta, F. Jamrogiewici, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. MOldner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt.', 
w W a d o w i o a c h :  K. Fiderkiewicz. 639 (2—52)

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
h  ochronną m a rką ) sztuka złr. 2, 2‘50, 3, 3'25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4-80, para 40 ct. KALE80NY sztuka od złr. T10 do 1*40

i  w y ż e j .
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

E d .  O b e r i e i t h n e r a  S y n ó w
"W© L w o x v i ©  ,  p l a c  ZbuCaijacHsi Q , kamienica księcia Ponińskiego.

B Cenniki fabryesne na żądanie franco.

Przewyborne w smaku i zapaohu i n a g r o d a  1 6 , 6 0 0  f r a n c s  

przez SUEZ sprowadzane

|  I E R B A T T
■ * chińskie

ELIXIR WiNNY

a mianowicie:
»/, k- zł

„Assam-Peceo-Mandarin" naj­
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
„Taszo" Perła Chin, żółto-kw. 4 — 
„Juntojczan Pecha" biało-kw. 4-— 
„Nandżyn*, czarna mocna . 3-20 
„Souchong", mało uarkot. . 2’80 
„Congo", familijna dobra . 2-— 
.Proszek herbaciany* . . . 1-50
„Wygiewki*, z uajlep. herbaty 1/70 
„Souchong", najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4-— 
„Souchong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężkich chorobach,  etc.

Zapobiega  i leczy GORĄCZKI  p e r v  o- 
dyczne,  j a k  również  n a s t ę p s t w a  tycbże.

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t  
Nabyć można w aptece p. Sklepiń- 

skiego we Lwowie.

M Ł Y N Y
walcowy amerykański i zwykły ma Pań­
stwo Bursztyn od 1. lipca br. do wydzie­
rżawienia. — Bliższe szczegóły udziela 
administracja dóbr w miejscu.

827 1 - "

QUINA LAROCHE j e s t  n a j d o k ł a d -  
p r e p a r a t e m  ze wszelkich 

ś r o d k ó w  z chininą.  S m a k  p os i ada  przy-
m e i  s z y m  
' dl i '

j ii uzi
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą " d k a ,  g a s t r a l g i i ,
j e m n y  i skut eczność  jej u z n a n ą  została

KAŻDY
może prtez sprzedaż wszelkich r 

dzajów ustawą dozwolonych
& Ę T  LOSÓW NA SPŁATY -058 

rocznie zarobić najmniej
± - 2 0 0  Z ł -

Zapytania przyjmuje kantor w y  
miany H. Fuchs, Budapest,

196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 -1 0

JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIW EI 
RENGLOT 100 od 3- do 6-letnich w róż­
nych gatunkach najprzedniejszych, t. j. 
letnich, jesiennych i zimowych — jest do 
sprzedania z wiosną b. r po cenach młod­
sze szczepy po 30 ct., starsze po 40 ct.

za sztukę, na miejscu w ogrodzie
T ? r e  T T ^ e r ^ r i l .
O wszelkie zamówienia należy zgła­

szać się do adm inistracji dóbr Kolbn- 
szowskieh ws Weryni, które bez zwłoki 
wyekspedjowane zostaną za pobraniem 
pocztowem lub kolejowem stacji Rzeszów, 
doliczając koszta opakowania.

A d m in is tr a c ja  
d ó b r  K o lb u sz o w sk ic h

poczta Kolbuszowa stacja kol. Rzeszów.
818 1 -1 2

■ m m m m m issg m sss.

i
i
i
i
i
i
i

I C  Nowo otworzoną “W l

o Pracownię Sukien Damskicłi s

u b io rk ó w  dziecinnych.,
i

I
I
I
)
I
I
I

oraz SZKOŁĘ KROJU FRANCUSKIEGO , poleca łaskawym wzglę­
dom Szanownej P. T .  Publiczności

J U Ł J A  D R A B I K
U lic a  Ł y c z a k o w s k a  1. 6.

Kto chce
swój m ajątek  korzy-ituia sp rzedać , wydzie­
rżawić lub zam ieuiać, raczy z tem  ndać 
się do A n to n ie g o  T eodorow ricza, we Lwo­
wie nlica Cytadelua 3. 860 2—30

NOWA RESTAURACJA
b a rd z o  e le g a n c k o  u rz ą d z o n a  

•tw artą została w nowo urządzsnym H O T E L U  A N G IE L S K IM  
p rz y  ulicy Karola Ludwika I. 21.

Kuchnia zdrowa i smaczna.
Wielki zapas win 1-6

węgierskich i austrjackich
Piwo Pilzneńskie i Okocimskie.
!! A b o n a m e n t p o  c e n ie  z n a c z n ie  n iż s z e j .  !! 

O s o b n y  p o ł r ó j  d l a  p a i i
Oprócz restauracji bardzo elegancko urtądzonej znajdują 

1. piętrze dwa salony, przeznaczone na zabawy i wesela.

8
i l

* Ważne dla pp. Cukierników!* i
Na zbliżające się święta Wielkanocne!

poleca
wszelkiego rodzaju fa rb y roślinne (gwarantowane bez trucizn) do farbowania 

cukrów w  płynie i proszku

Żelatynę białą i czerwoną, Opłatki, 
Staniol biały i kolorowy

T Ó Z E P  Z Ł Ć J ł T I T E
S K Ł A D  F A R B  i  H A N D E L  M A T E R J A Ł Ó W

Lwów, Rynek I. 38. pod „CZARNYM PSEM“.

T u t k i  c y g u t o w e
z prawdziwych francuskich papierków  eygaretowych

Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca

A N T O N I G A W Ł O W S K I
plac Marjacki 1. 8 , I. piętro.

Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek.— Cena za 1000 tutek 1 zł 20 et. 
i wyżej. Szan ra i odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie spłacają kosztów opakowania.
Również posiadam na tkładzie Tutki m aszynow e (nieklsjone), jakoteż 

V l r ................................Tutki zwane Ylrglnia  (zs słomką do nst). I

Ł -3
C IO

fc-o

J .  K E U H O m
nad-wcmy optyłc

poleca

BINOKLE TEATRALNE
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekow idze, perspektyw y 
do polowania, okulary, ew ikiery, lo rne tk i, barom etry  m e ta ­
lowe, term om etry , stereoskopy z obrazam i, nantoskopy, la- 
ta ra ie  m ag iczn e , elektryczno i parowe k o le je , m aszynki 

elek tryczne ze sta łym  i przerw anym  prądem
w  największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczt ą.

Adres: J . N E U H Ó F F R , n a d w o r n y  o p ty k  
w  Cm erniowcach w  R y n k u .

J. & S. KESSLEE w  Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

p o s e ł a j ą  z a  p o b r a n i e m  p o c z to w e m

Kratkowane modne materje
na damskie ubrania z czystej 
wełny 90 cm. szerokie 10 me- 

m et rów 8’50.

I
Płótno domowe
29 wiedeńskich łokci 

sztuka 6/4 zł. 5 50, •/, 4 20.

Atłas wełniany
we wszystkich barwach modnych 
90 im . szeroki 10 mtr. zł 650. I

I
Weba-King

30 łokci, lepsza jak płótno 1 
sztuka s/, zł. 7*50 *|, zi. 5*80.

I
K a s z m i r
we wszystkich modnych 

barwach 95 cm 
sr-eroknśei, 10 mtr. zł. 4 50. I

Szyfon
30 łokci 90 cm. szerokości 

1 sztuka 
la  zł. 5-50. II& zł 4-50.

_Q  a, 3 a,
w najnowszych barwąch 100 cm 

szeroka, najnowszy deseń 
l'i metr. zł 9*50.

Oxford
20 łokci, najnowsze wzory 

1 sztuka 
I* zł 6’50 lla  zł. 4 50.

[

Materje brokatowe
w  W o z y s t k i - b  barwach 6  c m .  

długie, najnowsze deseń e 
1 0  m e t r  z l  I . I Kanevas

na pokrywy pościeli, sztuka 
29 ło’k. wied. la  6 zł. I la  5-20.

“E ^ r @ t o n 3 T
na ubrania damskie, do prania 
najnowsze wżery 70 cm sze­

rokości 10 metr. zł. 2"80. I A d a m a s z k o w y  G r a d l
30 łokci 1 Bztnka la  zł. 6. 

l la  zł. 5*20.

Dreidraht
€0 cm. dlngi jaBno lub ciemno

a żu row y  M) m tr.
Ia zł. 3-50, Ma zł 2 80

Obrusy
lniane, we wszystkich kolorach, 

3 eztuk 8/< 2 zł. s/, 1 zł-

Materje nk szlafroki
(również na suknie damskie) 
60 cm szeralfie, kratkowane 

10 mtri zł. 250. I
I

Serwety
lniane , */» w kwadrat 

6 sztuk zł. 1*20.

Garnitury kap
2 na łóżko 1 na stół z rypsu 

zł. 4 50, z juty zł. S-50. 1
Ręczniki

lniane 6 sztuk z frendzlami 
zł. 1-80, z bordurą zł. 1’20.

Zasłony jutowe
turecki deBeń (2 boczne części 
Y draperja) kompletne zł. 2'30 l

Prześcieradła
bez szwn. 2 mtr. dłng. 1 '/, m, | 

szerokie 1 sztuka zł. 1 50.

Chodniki (koce)
bardzo" trwałe 10 U la  zł 

lla  zł. 8*50. I
Kołdra do nakrywania

z atłasu zł. 8*50 
złr 3.

rouR-: I

Sienniki
jutowego płótna kompletne, 
wielk’e sztuka la  zł. 1‘40 

l l a  90 ct.

Kocyki przed łóżko
najnowszy destń I para z fla- 

neli zł 2 z juty zł. 1*30,

Wzory darmo i opłatme
C65 B 1- 26

WŁ I H K & $ 0 ¥ I C 2
p o l e  ca

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczególnioue 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uzuauia.

W n rla  a to ń c lz a  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
WUUa  a lc l lo l \a | utrw„ia barwę i połysk włosow. Flakon 8 0 ct.

Olejek chino-taninowy. ŵ ^ ż̂ uż̂ uI S
flaBzki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, Ś g o T -
rzeźwiająeego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziąsła 
i zeby — Flakon 50 ct.____________________________   ~

Proszek roślinno- alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 00 ct.

ORi E iNTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser./uje. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  !  1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNY M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper­
n ika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  KKA 
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptek ach.

Wydawca i odg>owiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fakryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


